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Podczas kiedy dyplomacya europejska 
ładzi się jeszcze, że wymoże na Rosyi a 
raczej wyjedna jakieś nieoznaczone dla Pol- 
ski koncesye, obie strony wojujące same 
tylko rozumieją, że każdy dzień walki roz- 
szerza między niemi przepaść i że jej nie 
zapełni papierowy most ukazów i manife- 
stów. Polacy i Moskale znają się nawzajem, 
i dlatego się nie ładzą; wiedzą, że walka 
„dzie o śmierć: dla jednej, o życie dla dru- 
giej strony: albo Moskwa zwyciężywszy na 
długo Polską zawładnie, albopokonana prze: 
stanie być państwem europejskiem i wróci do 
Azyi. Dlą tego chociaż Polacy liczą na ob- 
cą pomoc, obie strony czynią przygoto- 
wania do dalszej zaciętej wojny, nieufając 
owocom dyplomatycznych pośrednictw, tak 
jak gdyby nigdy nie było mowy o notach, 
depeszach, kongresach , traktatach, amne- 
styach i łaskach. Ze tak a nie inaczej wróżą 
sami Moskale, dowodem tego oczywistym 
adresa nakazane w guberniach czysto mo- 
skiewskich zarówno od szlachty jak od mie- 
szczan miast gubernialnych. W ślad za temi 
adresami zastrzegającemi z góry, że Rosya 
nie wypuści z rąk swych polskich krajów za- 
branych, nastąpiło rozpisanie w moskiewskich 
guberniach pospolitego ruszenia. Dwojakie 
jest znaczenie tych objawów: raz że Rosya 
odmawia Europie prawa dopominania się 
o zmianę losu posiadłości polskich wcieloż 
nych do cesarstwa rosyjskiego pierwszemi 
dwoma zaborami; powtóre, że rozpisanie 
pospolitego ruszenia przekonywa, że i dziś jak 
w r. 1812 chce rząd rosyjski podnieść woj- 
nę do znaczenią wojny narodowej i reli- 
gijnej. Były już do tego przygotowawcze 
myśli rzucone w adresie szlachty petersbur- 
skiej i w odpowiedzi nań carskiej, w których 
Rosya nazwaną była „świętą.“ Pospolite 
ruszenie świądczyłoby nadto o słabości Ro- 
syi, która do ostatnich sięga już środków, 
gdyby nie ta okoliczność, że właśnie chcia- 
no tej wojnie nadać cechę wojny narodowej 
i religijnej, do prowadzenia której zamierzo- 
no lud poruszyć z swych siedzib. 

Nie powołano zaś ludu z ziem zabra- 
nych, chociaż rząd poczytywał te kraje 
jako stale wcielone do cesarstwa rosyjskie- 
go, a historyografy i publicyści jego do- 
wodzili, że Litwa i Ruś to dawne dzielnice 
Rosyi, owej Rosyi, której nazwa jest nowo- 
czesna, i jest pojęciem tylko politycznem. 
Lud Litwy i Rusi powstał również, ale aby 
wygnać od siebie Moskwę, jej język, jej urzę- 
dników, jej wojsko. Staną więc może niezadłu- 
go już nie armie przeciw sobie, ale ludy, bo 
jako w czasach przechodów mongolskich 
i tatarskich, nasyła Moskwa swoje ludy na 
zalanie Polski i Litwy. Czy takie pospolite 
ruszenie zamiast stłamić powstanie, nie od- 
niesie przeciwnego skutku ? Czyż lud nasz 
wiejski ujrzawszy posuwające się ku niemu 
moskiewskiego chłopa gromady, nie pomy- 
Śli, że to przyszłe osadniki na ich niwach, 
mające je posiąść po wytępieniu dawnych 
właścicieli? i czy w obronie tej swojej wła- 
sności nie powstanie cały i grożny? 

Wojna więc i to wojna nie wojsk regu- 
larnych jak w zwykłych wojnach między 
państwami; nie wojna powstańcza jak obe- 
cnie, ale wojna ludowa, wojna obejmująca 
całe plemiona, wypłynąć może. A Europa 


yy 


Część Literacko-Artystyczna. 


DO DZIEJÓW UKRAINY. 


I. 


W źródłach do dziejów Polski (Wilno 1844 r. 
T. IL), pomieszczone 84 akta, „odavszące się do 
rozruchów kozackich na Ukrainie, 1625 r, M. Ma- 
linowski, w dodanej nocie podał z Hammera (Gesch. 
des ara oo pine p gznanych 
szczegółów, dotyczących smuto ów tej 
domowej wojny. Za główną ich przyczynę uważa 
mieszanie się Kozaków do wswnętrzeych zaburzeń 

rymu. 

Mogła ona być główna, ale niebyła jedyną, cze. 
go niektóre wzmianki w samych aktach dowodzą, 
W nich, między innemi jest mowa o rozmaitych 
impcsturach, udających carzyków, tureckich, mo- 
skiewskich i hospodarczyków wołoskich, a jeden 
z takich caizyk Jaja pomianowany. Te same do 
kuments, w wydanych Pamiętnikach o dawnej Pol- 
sce, (Lwów 1836 r. T. VI) nazywają go trocha ina- 
czej Jakiją i znowu Thają. Tłomaczyli się kozacy, 
że „u nich, jakimkolwiek ludziom, rozmaicie się tu- 
łającym, z wieków za porohy przyjazd i odjazd 
wolny, a carzyk, jak przyszedł niewiedzieć zkąd, 


ani przeczuwa, jakie poruszyła Rosya sprę- 
Żyny na stłumienie i zgnębienie Polski, nie 
wie tego, i waha się jeszcze, czy ten lub 
ów wyraz łagodniejszy lub wybitniejszy ma 
być użyty w notach wysłanych do Petersburga. 
Korespondencya ta dyplomatyczna bardzo 
Rosyi na rękę, bo dozwala jej urządzać 
się do dalszej wojny, bez obrażenia Euro- 
py, bez odrzucenia od rażu jej miękkich 
przedstawień za Polską. 


L'Europe która już niejednokrotnie mówi- 
ła o treści not przesłanych Rosyi przez trzy 
gabinety: austryacki, francuzki i angielski 
w sprawie polskiej, podaje w numerze z d. 
28 kwietnia pod rubryką „Kkomunikacye” 
następującą tychże not analizę: 


W pierwszym zaruz dain, doaosząc o szczęśli- 
wie dosałem do skutku porozumieniu się między 
Austryą i mocarstwami zachodniemi, staraliśmy się 
uwydatnić wyłączną sytuacyę każdego z trzech 
mocarstw w ubec tych zawikłań, bądź z powodu 
wzajemnych interesów, bądź z powodu postawy, 
jaką w innych okolicznościach, jedao lub drugie 
z tych mocarstw zajmowało względem Polski. 

tak np. Austrya, jako mocarstwo, które nale. 
żało do rozbioru, nie może dziś motywować ioter 
wencyi dyplomatycznej tą samą zasadą, z mocy 
której w chwili istnienia jeszcze $. przymierza, 
walczyła wspólnie z Prusami i Rosyą. 

Taka sprzeczność byłaby bardzo na rękę dyplo- 
macyi rosyjskiej. Fraucya niemoże zapatrywać się 
na traktaty 1815 r. z tego stanowiska jak Austrya i 
Aoglia. Kładąc zbytni nacisk ua zasadę porządku 
wypływającą z traktatów 1815 r., jej polityka sta- 
laby się albo dwuzaaczuą, albo budziłaby nieofcość, 
czego unikać należy w interesie samej Polski. 

Z tych powodów i inne trzy dwory: wiedeń-. 
ski, paryzki i londyński sądziły że łatwiej wspól. 
ny cel osiąguą, obierejąc każdy z osobna punkt 
wyjścia najodpowisdniejszy swemu wyłączaemu 
p-łożenia i nadając trzem oddzieloym notom tę 
samą konkluzyę. 

Uchyl»jąc traktaty 1815 r. Austrya i Francya 
zbliżyły się o tyle, że pomimo różnicy punkta wyj- 
ścia, noty ich zawierają rozwój tej samej myśli. 

Nota br. Rechberga motywuje iuterwencyę dy- 
plowatyczną gabinetu wiedeńskiego niebezpieczeń- 
stwami, jakiemi zagrożone są jego prowiacyć są- 


siednie przez przedłożenie się powstania połskie- | b, 


go, jak również przez powrót peryodyczny zamie- 
szek, jakich kraj ten jest teatrem. Ztąd wynika 
dla Austryi obowiązek zapewnienia wewnętrznego 
bezpieczeństwa swych państw, odzywa się przeto 
do mądrcści i ełuszności cesarza Aleksandra I aby 
usunął powody złego. 

Francya, która oddzielocą będąc tak wielką 
przestrzenią od Polski, niemoże powoływać się na 
ten sam tytuł interwencyj, stawia się w swej no- 
cie na górującym stanowisku ludzkości i spokoj- 
ncści europejskiej, ; N 

Ponieważ, wyjąwszy punkt wyjścia, noty: au 
stryscka i francueka w rzeczy tęż samą przedsta- 
wiają treść, analizując jednę nie mamy potrzeby 
odnosić się do drugiej. 

Nota franenzka wyrażając że powstanie polskie 
wybuchło w pośród spokoju, którego nie niezagra- 
żało zamieszać, kładzie nacisk pa to, że rozlew 
krwi, przedłażejąc się i badząc wszędzie prawdzi- 
we Bympatyc, rzuca zamęt w umysły, staje się 
przedmiotem obawy dla Europy. 

Rząd Cesarza Napoleona mniema przeto, iż jest 
obowiązkiem jego przesłać do rządu cesarza Als. 
kasandra uwagi zdolne kres położyć powodom, któ- 
re peryodycznie i prawie z każdem nowem poko- 
leniem wznieczją kryzys polską, z tem samem za- 
wsze ziębezpieczeństwem. 

Kryzys ta nie wynika ani z przemijającego źró 
dła, ani z przyczyn przypadkowych, lecz z niedc- 
stateczności kombinacyj próbowanych dotąd, aby 
uspokoić Polskę. Polska postawiona w środku K- 
uropy, jest pizez wewnętrzne swe poruszenia, nie- 
ustającem niebezpieczeństwem dla państw sąsie- 
dnich. Zamąca ona zarazem przez swe agitacze 


niu, ówczesna komisya, a bistorya aż do dni na- 
szych poprzestała. 

W artykule p. Sołowiewa: O małorosyjskiem ko- 
zactwie do Chmielnickiego (Ruski Wiestaik 1859 r.) 
jest bliższe wiadomość o tym nowym Bsamozwań- 


cu, których takie mnóstwo wydał więk XVII. Był| fi 


to preteudent do tronu sułtańskiego, chrześcianm 


| wyznania greckiego, który miał ochrzcić wyznaw- 


ców proroka i zaprowadzić do 
cerkwi wschodoiej. Przedawał się za aułtańczyka, 
syna Mahometa III; podług źródeł p. Sołowiewa, 
uazywał się Aleksander Ahtj, 

Frawie wszyscy historyczni oszuści byli narzę- 
dziami widoków politycznych, albo prozelityzmu 
religijnego. Iatryga Jezuitów miała powrócić do 
życia zamordowanego Dymitra, duchowieństwo 
greckie, wskrzeszało zadławionego Aleksandra. Wę- 
zeł tej ciemnej kabały krył się zapewne w samym 
Konstantynopolu i nierozwiązauą został dla dzio- 
Jów zagadką. Główną jej osnową było: na imie 
sułtańczyka podnieść chrześcian będących pod pa 
+owaniem Tarcyj, z pomocą których osadzony na 
tronie, miat wznowić cesarstwo wschodnie. — Ale 
wracam do artykułu p. Sołowiewa. Źródłami autora 
były akta ruskie, polskie i greckie głównego mo 
skiewskiego archiwum spraw zagranicznych, La- 
topisiec białoruski synodyalnej biblioteki, Nr 690, 
M. sog GE polski cesarsko publicznej biblioteki, 
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Ped koniec roku 1625 


Turcyi obrządek 


» przybyli z Zaporoża do 


tak i poszedł niewiedzięć gdzie.“ Na tem tłomacze- Moskwy kozak Iwan Hyra z towarzyszami; macs- 
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ciągle powtarzające się, stosunki międzynarodowe, 
z czego mogą najgroźuiejsze wyniknąć zawikłanie. 
W tym atanie rzeczy, rząd cesarza Napoleona od- 
zywa się z zaufaniem do rządu cesarza Aleksan- 
dra I, pod panowaniem którego tyle jaź zbawien- 
nych reform doszło do skutku, aby obmyślił środ 
ki mogące postawić znów Polskę w warunkach trwa: 
łego pokoju. f 

Podkreślawy umyślnie ten frazes, gdyż stano- 
wiąc praktyczuą kookluzyę zbiorowego kroku trzech 
mocarstw, jest cn dosłownie powtórsonym tak w 
nceis anstryackiej jak w nocie angielskiej. 

Co się tyczy noty angielskiej, która zasługuje 
na osobny rozbiór, podamy jaj analizę w przy- 
szłym numerzę. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Warszawa 22 kwietnia. 


C Siły moskiewskie w Polsce nie dają się o 
bliczyć i cyframi wyrazić. Dziś w Królestwie woj- 
aka ilość jest znaczna: było go przy początku po- 
wstania do 116 tysięcy *); powstanie od 3ch mie- 
sięcy ściągnęło następnie tyle sił z głębi Rosyi, że 
dziś, odliczywszy straty wojska na pola tylu 
bitew, straty znaczne mimo przeczące raporta wy. 
głaszane w Dzien, Powsz., że dziś liczyć można 
sto z górą tysięcy **) ma jedno królestwo, liczbę 
o niewiels wyższą od tej, jaką w początkach po- 
wstania była. Wchodzi w tę liczbę kilka dobrze 
aadwerężonych pułków gwardyi i pół blisko kor- 
pusu gronadyerów. ' 

To ruszenie grenadyerów i gwardyi wiele mówi 
o stanie sił Rosyi. A 

W roku kampanii węgierskiej podczas kiedy 11/ 
sta tysięcy wojska po za granicami włądztwa Ro- 
syi było, nawet wtedy gwardya, posuwająca się 
po za pułkami liaiowemi zaledwie do Wilaa døv- 
szła. A dziś, to że w obec partyzantki w Pol- 
sce, Moskwa już i gwardye wysyłać poczyna; 
źle to o jej sile mówi. 

W każdym razie z ilości wojska w Królestwie 
rozłożonego wnosić o całości sił rozlanych na ob- 
szarach cesarstwa nie można, bo Królestwo dziś 
wciągnęło w grę najznaczniejszą część ogólnych 
sił militarnych Rosyi. Siły te jaż na Litwie zna- 
cznio są słabsze, tak że dwa pułki z Królestwa, 
jak macie z dobrego źródła podane, exfaięte ku 
Litwie zostały, a w Rusi, w tej jaż tylko na gra- 
nicy od Podola galicyjskiego, większe siły się 
znajdują — zaś w głębi jej siły Moskwy małe 


é mają. » / jw 
Więc choć się cyfry wojska na pewne nie wie, 
to jeduak z tego ruszenia gwardyi aż do Króle- 
stwa, z tego rozkładu sił na Litwie, gdzie jnż jest, 
ną Rusi, gdzie lada dzień ma buchoąć powstanie, 
już z tego wnioskować trzeba, że siły Moskwy mi- 
litarne, to jedyne na których w obec Polski Btoi, 
że one są słabe. Kiedy przyszła wieść do Peters- 
burga o wszczynającym Się ruchu na Litwie j 
Żmudzi, popłoch się stał wielki i wysłano koleją 
niezwłocznie strzelców przybocznych w Carskiem 
Siole stale stojących; więc te oddziały ruszono, 
które od niepamiętnych czasów, bo nawet podczas 
krymskiej wojay od boku cesarza nieodstępowały. 
Owa batalia smutnej dla Moskwy pamięci pod Kej- 
dotknęłą właśnie dwa bataliony 
strzelców gwardyi, a z dwóch 
batalionów ślad pono nie został. 


Przy rozwążeniu, co chwilę 
ziło. Wojna krymska ko- 


*) na papierze; effective 70 do 80 tysięcy. 


**) także tylko na papierze. (Prz. Kor.) 


dończyk Marko Fedorow, w poselstwie do cara Mi- 
chała Fiedorowicza od Aleksaudrą Achija. Opo- 
wiadali oni, jako turecki carewiez Aleksander, wy- 
sietiony z Tarcyi przez matkę swoją greczynkę 
Helenę, był u cosarza niemieckiego, u książęcia 
orenty ńskiego, u króla hiszpańskiego, a teraz przy- 
był na Zaporożs zbierać kozaków przeciwko Tar- 
oyi i przysłał takżo prosić o pomoc cara Michał». 
Oddali przytem list, w którym Aleksgnder donosił 
jego wieliczestwy, ża z uaetępującą wiosną, chce 
iść lądem i morzem do ziemi Sreckiej, gdzie go 
częką silne wojsko z prawosławnych Greków, Bał 
garów, Serbów i Albańczyków, wszystkiego woj- 
zka 130,000. Dumny diak Iwan Hramotyn odpo- 
wiedział od tronu: Car hosudar carewiczowi Ale- 
ksandrowi wszelkiego szczęścia życzy, ażeby go 
Bóg wspierał w odzyskaniu ojeowskiego państwa, 
ale mu pomódz niemoże, gdyż carawicz przebywa 
w ziemi litewskiej, u kozaków ZAporozkich, którzy 
są poddanymi króla polskiego, a król polski caro- 
rowi jest nieprzyjacielem i przez cudze państwo 
jemu pomódz nielzia. I kramoty jego carskie wie- 
liczestwo do carewiczą Aleksandra nieposyła, z po- 
wodu, że gdyby się król dowiedział, że carewicz 
zsyłał się z jego carskim wieliczestwem i o pomoce 
prosił, ażeby ma w czem niepomieszał; a dla przy- 
jażoi posyła carewiczowi na 1000 rublów soboli 
i lisów i barchatu złotogłowu. - 

Pu odprawienia posłów, zdaje się, że wysłano 
do pogranicznych wojewodów na wywiady, co to 
się nowego świeci i w grudniu, tegoż r. 1625 pu- 


wym wybuchem powstania polskiego, rząd wzmo- 
enić chciał armię nowym zaciągiem rekruta. Za- 
rządzono obok proskrypcyi w Królestwie pobór 
w zachodnich częściach mocarstwa. Ale wypadki 
dokonanie pobora uniemożliwiły. 

Więc w obec powstania polskiego siła militar- 
ns, ta jedyna pozostała siła Rosyi, słabą jest 
i swą słabością siłę powstania wzmacnia. Ze 
słabością tą materyalną łączy się jeszcze je- 
den moment, co słabość mnoży sobą: rozprężenie 
i niekarność wojska moskiewskiego. Częścią agi- 
tacye i podmowy w kraju na wojsko zwrócone, 
częścią działanie tajemne Bakunina, Hercena, li- 
czne odezwy, pisma potajemne, nareszcie zmowy 
odkryte między samymi oficerami wojska rosyj- 
skiego: to wszystko sprawiło, że rząd, w obec wy- 
buchłego polskiego powstania, na oficerach pole- 
gać nie mógł, bojąc się sprzyjania z ich strony 
sprawie powstańczej. Aby to sprzyjanie unieważaić, 
rząd zmniejszył władzę nad żołnierzem oficera nit- 
szego, nakazując Żoluierzom posłaszeństwo tylko 
w obec wyższych oficerów. To zmniejszenie po- 
wagi niższego oficera wraz z usunięciem nadaży- 
wanej przed tem kary cielesnej, którą syn Miko- 
taja, łagodniejszego niż ojcowskie usposobienia, 
przed niedawnym czasem zniósł, to jedno i to drn- 
gie rzuciło w armię rosyjską rozprężenie nieby- 
wałe dotąd i niekarność wielką, Niekarność ta 
straszna jest dla kraju, widownią wojny będącego, 
bo go wystawia co chwila na barbarzyństwa dzi- 
kiego, niehamowanego żołdactwa; ale nie mniej 
mimo setne nieszczęścia, jakie ztąd płyną, owa nie- 
karność dobrze służy Polsce, bo nią połowa siły 
i dzielności armii jest odjęta. 

Nakoniec stan wewnętrzny cesarstwa sprawia, 
że Rosya dziś w obec wojny słabszą jest niż by- 
wała, słabszą nawet niż była podczas krymskiej 
wojny; a już wtedy ktoś, przewidując smutny los 
Rosyi w tej wojnie, kolosem o glinianych nogach 
ją nazwał. W Rosyi ruszona sprawa włościańska i 
pozostawiona w zawieszenia, w półrozwiązaniu po- 
woduje ciągła wewnątrz rozterki i budzi wciąż 
miepróżną obawę wielkiej spółacznej pożogi, która 
anarchią i dezorganizacyą państwa zakończyćby 
się mogła. 

Rząd wciąż wytężyć wzrok jest zmuszony na 
punkt każdy ogromnego państwa: czy nie bucha 
gdzie pożar, czy nie wstają chłopi, czy nie grożą 
panom, czy Pugaczew gdzie nie ożył. Więc wciąż 
i wszędzie armia stać na straży musi, z obawy 
nieprzyjaciela stokroć grożuiejszego niż wszelki 
% zewnątrz, nieprzyjacielą wewnątrz Rosyi, który 
chłopsm— niewolnikiem się zwie, a woła pragnie- 
niem krwi panów i ziemi. 

Mówią o grożbach rządu, że zwoła pospolite ru- 
szenie (aarodnoje opołczenje) przeciw Polsce. Bg- 
łoby to oznaką ostatecznego wyezerpuięcia sił i 
krokiem istnie rozpacznym, « pospolite ruszenie 
dałoby dzikie bordy, które, niezdolne stawać w o- 
bec nieprzyjaciela, niezdolae do wałki, w obec po- 
trzeby wewnętrznej złe tylko mnożyćby sobą mu- 
siały. W pospolitem ruszeniu dziki mużyk , jądro 
siły stanowi — a czyż ten mużyk dałby się użyć 
w razie ruszenia chłopów do walki o ziemię ? kto 
nawet poręczy, czy takie powołanie masowe lu- 
dności wiejskiej, dziś rozżarzone żądzą spółeczną, 
czy nie stałoby się hasłom pożogi spółecznej? To 
też wieść o pospolitem ruszeniu, brać należy z wiel. 
ką „oględnością; Rosya mogłaby sobie niem grób 
wykopać. 

Ten wywód słabości sił Moskwy, oparty nie na 
cyfrach wprawdzie, ale na faktach niezbitych— on 
niema znaczyć lekceważenia sił Rosyi w obec woj- 
ny z Polską. Rosya ma siłę, ma ją wielką, ale ma 
ją taką, że się z nią Polska wstająca do życia 
mierzyć może. 

Świadczy temu samo powstanie dzisiejsze Pol- 
ski, rozpoczęte rozpaczną bezbronnych walką, po- 
wstanie która, mimo takich wysileń Rosyi, dziś się 
zbroi, szykuje, w ład i w siłę coraz lepszą rośnie. 


Z Lubelskiego 19 kwietnia. 


(z. z.) W dniu 17 b. m. oddział Lelewela skła- 
dający się z kilkuset dobrze uzbrojonych walecz 
nych, napadnięty został w lasach pod Borowem i 
Głachami, (o milę od wsi Zamch, wprost Narol» 
w Galicyi) przez znaczny oddział (około 1000) mo- 
skali, składający się z ułanów, kozaków, objesz- 


porożu przy carzyku do 30,000 kozactwa, ale jak 
przyszła wiadomość, żə hetman Konieepolski cią 
gnie na nich ku Kijowa, to wynikły między ko- 
zactwem niezgody i rozeszli się po horodach, a te- 
raz znowu zaczęli zbierać przeciwko hetmanowi, 
że 1 września carzyk ze swoimi, w pięć koni wy- 
jechał z Zaporoża i udał się do Kijowa, gdzie go 
metropolita Jowa (Borecki) ukrył w monasterze $. 
Michała, przebranego za mnicha, gdyż hetman Ko- 
niecpolski wszędzie za nim pilnie szukać kazał, 
a w listopadzie udało się metropolicie wysłać taje- 
mnie carzyka do państwa moskiewskiego, zaleci- 
wszy mu, ażeby się powiadał być kupcem po dro- 
dze do Patywla. 

Jak się dowiedziano w Moskwie, że Aleksander 
znajduje się w Putywla, car Michał Fiedorowicz 
kazał bojarom rozważyć tę sprawę. Takie było 
zdanie bojarów: „sprawa to nowai niebywała. Jeżeli 
przyjąć carewicza Aleksandra, czy nie ściągoąć 
tem na siebie ludzi turakich i krymskich; niewia- 
domo przytem w jakim zamiarze przybył carewicz 
do Putywla: uciekł li on od Polaków, albo moż: 
umyślnie przez nich nasłany, ażeby skłócić cara 
z sułtanem. Pojmać znowa Aleksandra i wydać go 
sułtanowi, kupując sobie wieczny pokój, ażeby suł- 
tan wzbronił Tatarom plądrować rubieże hosudar- 
stwa — niebespiecznie, ażeby wydając na śmierć 
człowieka chrześcianina niebyło boskiej obrazy. 
Skryte są sądy Boże. A jeżeli on rzeczywiście sy- 
nem sułtana Machmeda i rzeczywiście ochrzczony 


A 
tywlski wda doniósł, że się było skupiło na Za.| 


ażoby stawał w kącie ciemnym a 
pośrodek, to niepozwalść, gdyż zapuścił sobie ezu- 
ba po polsku, a Polakom z cznbami w hosudar- 
stwie w cęrkwiach nie bywać,“ 


do Niemiec a 
renckiego. 
wolni, mało słachają carskiego rozkazu, że ich nię- 
wiele i wielkiej 
że nareszcie byłoby to naruszeniem pokoju i 
jaznych stosunków, 
nem. Z wolnością odjechania nie czyniono 
trudności i wyprawiono Aleksandra 


czyków i piechoty 
berga, znanego z historycznego pobytu roku z. w 


pod dowództwem majora Stern- 


Tarnogrodzie. Pomimo, jzk powiedziałem, prze- 
ważnej siły moskiewskiej, nasze zuchy dziel- 
nie odparli moskali, którzy stracili w zabitych 10 
a do 30 rannych, po drodze w odwrocie im umie- 
rających. Z naszych Sch zebito i 4th raniono; — 
z tych jednego moskale pochwycili, z sobą upro- 
wadzili i tea w drodze Życia dokonał. Moskel ob- 
jsszczyk zabity, a przez naszych zabrany, odeeła- 
ny został jako prawosławny do prawosławnej bli- 
skiej wsi Babice, by go ksiądz miejscowy po ludz- 
ku pochował. 

ajor Sternberg cofając się szybko z rannymi 
i zabitymi niektórymi, (bo kilku na miejgcn zako- 
pał) do Janowa, skąd licząc z powrotem przeszło 
20 mil na spotkanie z Polakami dążył, jako wa- 
wrzyn zwycięztwa aresztował i zabrał że sobą sła- 
żącego z dworu w Różańcu przez wieś do żony 
spokojnie idącego i księdza Zańskiego proboszcza 
z Sopota z obywatelem w interesach własnych ja- 
dących. Czyliżby to postępowanie majora, misło 
amnestyę przez niego samego głoszoną, populary- 
zować ? 

Dziś po południu, cdbył się pogrzeb 3:h owych 
walecznie poległych, na smętarza we wsi Łakowy. 
Każdego w oddzielaej złożono tramnie, które od- 
kryte, przedstawiały smutnej publiczności lieznie 
na obrząd zebranej, okropne ślady męczeństwa. Za- 
biei, widocznie już po śmierci rąbani byli i kłaci 
przez moskałi, mianowicie w głowy. Widok taki 
musiał sprawić oburzające w publiczaości uczncie, 
jakie się żywić musi dla rozbestwionych żołnierzy. 
Głos nad wspólnym dla tych 3ch męczenników 
grobem, zabrał p. Cz., lecz życzyćby należało, by 
szanowni kapłani nie pozwalali się wyręczać świe- 
ckim mowcom przy obrzędach kościelnych, do ja- 
kich pogrzeby należą. 

Między wymienionymi czterma radnymi, znajda- 
je się zaczy kapelan oddziału ksiądz Źołtowski , 
ciężko rauny. Stauął on w chwili napada moskali 
na czele oddzisła z godłem zbawienia, by wlać 
otuchę potrzebną dla mężnie narażających się w 
obronie świętej Tt: 

Jutro w.kościele w Łomży odbędzie się żałobne 
nabożeństwo za dziś pogrzebanych. 

Lelewel w komplecie przygotowany do spotka- 
nia się z nieprzyjacielem, 


Poznań 22 kwietnia. 


Do tej chwili vie mamy jeszcze z najbliższego 
nas teatru wojny żadnej wiadomości o spotkaniach 
z moskalawi. Owszem, jak się zdaje, załogi Kali- 
sza i Konińska niewytykają głowy z obawy licz- 
pych i dobrze uzbrojonych oddziałów powatańczych, 
których ogólna liezba dotąd w całam wojewódz.- 
twie Kaliskiem przynajmniej do 6,000 ludzi doczo- 
dzi. Zapał ladności nie do opisania; wszystko się 
garnie do powstania. Jednym z najsilniejszych 1 
cajdzielniejszych oddziałów powstańczych w pół- 
nocnej stronie Konina dowodzi Francuz pułkownik 
Young de Blankenheim; w Słupcy podobnież oficer 
francuzki, w Pyzdrach dzielny kapitan Edward. Ta- 
czanowski, którego znany powszechnie w Poznenia 
szpieg policyjny z nakazu zapewne swego pryncy- 
pała, w korespondencyi do Kreuzzeitung przed kil- 
ku dniami błotem obrzucić usiłował. W Słapcy, 
Pyzdrach, Kleczawie, Wilczynie zniesione wszelkie 
insygnia rządu moskiewskiego, a zaprowadzono 
legalne władze polskie. Liczba ochotników wzra- 
sta z każdym dniem. 

W Trzemesznie wskazał tamtejszy sąd powiato- 
wy kilkudziesięciu gimuazyastów Polaków na ka- 
rę więzienia od trzech dni do czterech tygodni za 
udział w towarzystwie historyi polskiej, Gimna- 
zynm w Ostrowie rozwiązano na doinu 20 b. m. 
z powodu odśpiewania w czasie nabożeństwa pie- 
śni „Boże coś Polskę.“ 

W tych doiach nastąpił ze strony sądu powia- 
towego w Gnieźnie krok całkiem dia nas niezto- 
zumiały i zagadkowy. Nie dość otóż na tem, że 
p. Józefowi Krasickiemu ze wsi Ksrsewa pod Wi- 
tkowem, aresztowanemu we własnym domu w dzień 
wyprawy Mieczownickiej, a posądzonemu o udział 
w tej wyprawie, wytyczono śledztwo o zbrodnią 
zdrady (Hochverrath) przeciw* Prusom. Zare- 
kwirowano co więcej dyrekcyę tutejszego towarzy- 
stwa ziemstwa kredytowego o zaprowadzenio ge- 


na wiarę chrześciańską ;rawosławzą i był w tyla 
państwach i nigdzie mu krzywdy niewyrządzono, 
czyby niebyło boskiej obrazy, czyby nieoburzyło 
i nipodąło na ostateczną zgubę od tureckiego ja- 
rzma Greków i tych wszystkich, którzy nadzieje 
w Aleksandrze pokładali, czyby nareszcie niebyło 
sromu u postronnych monarchów, żeśmy chrzęści- 
anioa w pogańskie ręce wydali?“ 

17g0 grudnia stanęło na radzie posłać dworza- 
nina do Patywla, przywieść carawicza do Mszczeń- 
aka i dać mu dla straży 10 strzelców, Patryarcha 


Filaret przystawom od siebie zalecił: „nie wzbra- 


niać Aleksandrowi chodzić do cerkwi, ale w niej 


jeśli zechce na 


Prosił się Aleksander, ażeby go car puścił do 


dońskich kozaków i kazał mu dopomódz, a on się 
dostanie Dunajem do ziemi wołoskiej, 
ryi i ianych krajów, które go uzaały 
jeśli go do kozaków nie puści, 


do Bułga- 
za pana, a 
to żeby mu wolno 
było przez Nowogród albo Archangielsk odjochać 
ztamtąd przejedzie do księcia flo- 
Odpowiedziano mu, że kosacy ludzie 


wojny Tarcyi wydać nie mo 

taru . przy- 
w jakich car zostaje z sułta- 
żadnych 
przez Archban- 


bne tem mniej dla nas jest zrozumiałem, że we- 
dług kodeksu karnego pruskiego kara konfiskaty 
majątku wcale nie istnieje w państwie pruskiem. 
Należy spodziewać, że dyrekcya towarzystwa ziem- 
stwa kredytowego, mająca na swem czele tak 
światłych przewodników, jak pp. Marcelego Żół- 
towskiego i Józefa Morawskiego, podobnej rekwi- 
zycyi bez zniesienia się z władzą przełożoną sądu 
gnieźnieńskiego zadosyć BIE uczyni. 

O ile nam wiadomo z Ostdeutsche Ztg, trudnig 
się w Gnieźnie śledztwem więżniów z pod Mieczo- 
wnicy i podejrzanych o udział w ówczesnej wypra- 
wie osób, dyrsktor sądu Schwede i sędziowie po- 
wiatowi Schmaach i Robr, 


Poznań 23 kwietnia. 


Powat:nie w Kaliskiem przybiera rozmiary Co- 
raz znarienitsze. Strzegąc się pilcie systemu naj- 
gorszego w świecie, wymyślania dobrych wiado- 
mości w celn podniesiecia dacha, mogę wam bez 
najmniejszej przesady donieść, że Suma wszystkieb 
oddziałów między Kaliszem, Wartą, Prosną i Go- 
płem wynosi przynajmniej do tej chwili 7 do 8000 
ladzi, prawda, że bardzo różnie uzbrojonych. Z li- 
ezby tej odpowiecie sobie szmi na pytanie, czy 
włościanie biorą udział w powstanin. Zapał na- 
tzych chłopów w powiatsch nadgrauicznych nie- 
słychąny. Sypią się do Królestwa na powstanie, 
jak na odpust. Jenerał moskiewski książę, Wittgen- 
stein wyjechał z Konina, przejeżdżał przez Kalisz 
Osttowo, Rawicz, Poznań, Krzyż, nie wiadomo do- 
kąd. Komendę po nim w Koninie ma major Neli- 


dow. Jednem słowem, jeżeli całe Królestwo zro- |; 


bi to, co Kaliskie uczyniło w przeciągu czteręch 
dai, dzieje panowania Fiauo-Mongołów w Polsce 
skończone ! 


Wroeław 24 kwietnia. 


i Organ p. Bismarka, Nordd. Allg. Ztg napró- 
żao się sili przekonać publiczność, że Prusy zc- 
stają w najlepszych stosunkach ze wszystkiemi 
państwami zagranicznemi. Takie samo zapewnie- 
nie dawał sam p. Bismark Izbie poselskiej w chwili, 
w której ambasadorowie mocarstw zachodnich 
przedstawiali ma przy bardzo poważnej sposobności 
możebne następstwa konwencyi 8go lutego. Nowe 
zapewnienia tego rodzajn wśród ogólnego ruchu 
dyplomacyi enropejskiej, skierowanego mniej wię- 
cej w jednej myśli przeciw Rosyi, niemogą już 
z tego względu trafiać do publicznego 
ponieważ państwo takie jak Prusy, państwo pier 
wszego rzędu, wiążące się tak Ściśle z Rosyg, ze 
nadto cięży na jej szali, aby dyplomacya europej- 
ska mogła je w akcyi swej wypuścić z rachuby i 
zgoła je igaorować. Gdyby tak było już samo to 
ignorowanie byłoby właśnie bardzo siloym dowo 
dem, że Prusy z państwami europejskiemi nie na 
najlepszej stoją stopie. 

Lecz ignorowanie takie jest niemożsbne. Trzeba 
zatem przyjąć za prawdę, bəz obawy omylenia się 
w przypuszczeniu, że dyplomacya europejska jest 
równocześnie nietylko w Petersburgu, lecz i w Ber 
linie czojną. 
cel tej czynności. Głównie chodzi zapewne o oder 
wanie Prus od Rosyi i przeciągnienie ich na stro- 


nę Europy, aby nacisk akcyi dyplomatycznej był 


tem Bilsiejszy i skutek tem powniejszy. A jeżeli 
się to okazało do tej chwili niepodobnem, bo taki 
krok Prus potem wszystkiem co dotąd między 
niemi a Rosyą zaszło, nosiłby na sobie cechę isto 


tnego wiarołomstwa, któregoby im Rosya nie ła- | pak 
two zapomniała, dalszym celem czynności dypło | pad 


kwestru nad jego majątkiem. Postępowanie podo- 


przekonania, | 


Nie trudno i to przeniknąć, jaki jest p 


Kwestya pokoju i wojny jest dziś przedmiotem 
publicznej dyskusyi. Cała prasa głównie się nią 
zajmuje. Położenie przedstawia się bardzo kryty- 
cznem. Pogorsza je niezgoda wewnętrzna, na któ- 
rej uśmierzenie nie widać sposobu. Pokazało się 
to znów w zawczorajszych obradach nad proje- 
ktem do prawa o odpowiedzialności ministrów. 
Rozbrat pomiędzy ministerstwem a reprezentacyą 
kraju zupełay. Rzecz naturalna, że takowe usposo: 
bienio umysłów w efsrach rządowych i w kraju, 
niezmiernie osłabia każde działanie rządu na ze- 
wnątrz. Gabinet p. Bismarka liczy jeszcze na An- 
glią. A nuż i Anglia pozostanie na przypadek woj- 
ny neutralną ? Słychać, że Francya wezwała poje- 
dyńczo państwa związku niemieckiego do przyłą: 
czenia się do akcyi dyplomatycznej trzech mo- 
carstw. Ani wątpić, że niektóre już przex wzgląd 
ba Amstryą przyłączą się. Prusy będą wtedy wię- 
tej jeszcze odosobnione. Możnażby się dziwić, gdy 
by ostatecznie zdecydowały się do zajęcia stano- 
wiska neutralnego? 


Berlin 23 kwietnia. 


Ó „luousque tandem“ odzywa się z gniewem 
przy każdym ważniejszym przedmiocie obrad izba 
jposalska do prezesa rady ministrów, i prezes ra- 
dy ministrów do izby poselskiej. Tak było w ob- 
radach nad sprawą polską, tak w obradach nad 
sprawą szleswicko-holsztyńską, tak w cbradach 


dnia wczorajszego nad projektem do prawa o od- 


+|powiedzialności ministrów, wyszłym z łona izby. 


Izba zarzuca ministerstwu, że gwałci ciągle kon- 
stytacyę, że wiedziona jest duchem kontrrewołucyi 
roakcyi, że wystawia na hańbę i na szyderstwo 
świata honor narodu, że gotuje Prusom przyszłość 
pełną klęsk i poniżenia. Ministerynm zarzuca na- 
odwrót izbie poselskiej, że właśnie ona gwałci kon- 
stytueyę tłumacząc ją ze stanowiska partyi, że 
działa rowolucyjnie, że dąży do osłabienia i poni: 
żenia Korony, że naraża Prusy, rozniecając coraz 
silniej wewnętrzną niezgodę, na nieprzewidziane 
nieszczęścia. Wzajemne rozdrażnienie pomiędzy re- 
prezentacyą kraja a ministerstwem doszło do tego 
Btopnia, że żadna dyskusya nie kończy sią bez o- 
sobistego wyzywania i obrazy z jednej i drugiej 
strony. 

Na wczorajsze posiedzeniu izby p. Bismar: 
znowu tak postąpił, jak na posiedzeniu, na którere 
obradowano nad sprawą szleswicko-holsztyńską. 
Wyszedł, powiedziawszy swcje, a za nim wyniósł 
Bię nawet minister sprawiedliw.ści, br. Lippe, nie 
powiedziawszy ani słowa, chociaż przedmiot obrad, 
to jest, projekt do prawa o odpowiedziałacści mi- 
nistrów, głównie do jego wydziału należał. P. Bis 
mark oświadczył, że rząd nie będzie sankcyono- 
wał wniesionego i uchwalonego przez izbę proje 
Etu, bo zdaniem jego, chwila do tego nie jest stó 
owna, dopóki pewne artykuły ustawy konstytacyj- 
Lej ulegają różnej iuterpretacyi w łonie wszystkich 
trzech czynników prawodawstwa, bo izba panów 
projektowanego przez izbę poselską prawa z pe- 
wnością nie przyjmie, bo rząd nie może najwyż- 
szemu trybuvnałowi kraju, obok sądzenia ministrów, 
poddać i interpretacyę ustawy konstytucyjnej. 
Ledwo sprawozdawca komisyi znaby profesor 
rawa w uniwersytecie berlińskim, poseł Gneiet 
zabrał 
przeczuwając zapewne, na jaką chłostę krytyczną 
wystawione bydzie jego ministeryslne roznmowa- 
nie, wyniósł się z izby czem prędzej. P. Bismark 
ma ważniejsze i maglejsze zajęcia cd słuchania 
bezskutecznych obrad izby, musi przyjmować ró- 
żne osoby, którym nie może kazać czeksć, itd. 
samo tłumaczył wyjście swoje podczas obrad 
sprawą szleswicko holsztyńską. Być to może, 


matycznej w Berlinie musi być zniewolenie Prue Wierzymy, że mu obecna sytuacya Prus, sprowa- 
do zachowania się przynajmniej neutralnego w |qzoną głównie nieszczęsną konwencyą 8go utego, 


sporze Europy z Rosyą. Przyznać trzeba, że i ta- 
kie żądanie jest upokarzającem dla państwa pier- 
wszego rzędu. Neutralność dobrowclna nieczyni 
uszczerbku hosorowi i znaczeniu żadnego państwa, 
które wyłączając się od współdziałania z drugie- 
mi, mniema że lepiej służy własnym swoim inte» 
resom. Ala neutralność wymuszona, a taką w da- 
nym przypadku bzłaby oczywiście neutralność pru- 
ska, Die może obejść się bez nadwerężenia dotych- 
czasowej powagi i godności. 

Czy Prasy przyjmą takie stanowisko, trudno 
w tej chwili wiedzieć. Powołanie się na przy- 


okój i sen odbiera, że amberasy dyplomat, czne, 
w jakich się uplątał, nie czynią go usposobionym 
do słuchania obrad izby, obsypujących nowym ża- 
tem już i tak aż nadto rozpaloną głowę. Ależ p. 
minister sprawiedliwości br. Lippe, czy równie na- 
glące ma zajęcia, i w podobnych znajduje się ta 
fapatach, że mu potrzeba było wynieść się z izby 
{uż za p. Bismarkiem, i ministrowi oświecenia, p. 
Mneblerowi, zostawić trudne i niewdzięczne zada. 
ġie, odpowiedzieć odwołaniem się do sumienia i 
sądu historyi na zsbijającą argamentacyą sprawo- 
śdawcy komisyi? Hr. Lippe był przecież prokura- 


kłady, że się i podczas wojny krymskiej i wło-|torem królewskim w najwyższym trybunale, zanim 


skiej neutralnie zachowały, nie nie dowodzą. Mo- 
gly to wtedy uczynić, nie ponosząc żadnego mo- 
ralnego szwanku; owszem, 


ła bez pewnego wpływa tak na wojnę samą jak powiedzialności 
na następstwa odniesionych zwycięstw. Ale sprawa | gwałcić dalej 
polska bezpośrednio Prusy interesuje, i wedle wła-|Lippe wiedział co zrobił. 


neutralność ich nie by- | «xarżającego mioisterinm, 


został ministrem sprawiedliwości. Komuż lepiej 
przystało odeprzeć zarzuty profesora prawnika, o- 
że nie chce prawa o cd 
ministrów, aby mogło bezkarnie 
poprzysiężoną konstytucyę? Ale br. 
Wystawiwszy raz na 


snych słów p. Bismarka, sposób załatwienia jej|szwank w izbie falettt swój cratorsko-prokurator- 


jest żywotoą kwestyą dla Prus. Z tego wypada-|4ti, nie chciał go 
łoby wnosić, że Prusy nie przyjmą stanowiska | nym przedmiocie, 
że|mansić philosophus“. Izba obradowała dalej i u. 
żadna dla nich|chwaliła rzeczony projekt do prawa. Mniejsza o 


neutralnego, chyba pod takiemi gwaraucysmi, 


z załatwienia kwestyi polskiej 


po raz drugi, jeszcze w tak wa- 
wystawić na’ próbę. „Tacuit et 


szkoda nia wypłynie. Wszakże jest i innego ro-|to, że projekt pozostanie szacowcym materyałem. 
dzaju nacisk, którego skutek mogłby być niewst-| Izba wypełaiła swoję powinność, dowiódłszy wnie- 
że płonnym jesi 


pliwy. Jest nim wojne. 


gielsk, sle się znowu pojawił w roku 1637 i do |padki. 


dońskich kozaków posyłał hramotę, wzywając icb 
do Czernihowa. 

Niewiadomo, jakie były dalsze losy Aleksandra. 
Zapewne musiał zginąć marnie 
dziwna, że w is 
niemal w półtrzecia wieku z karzawy starych azpar- 


gałów wstaje niezaśua postać człowieka, którego | dasz (prawi), że kozak u bnlts 
fortuna mogła ważyć losy całych narodów. Fakt były synonimy, 
podobny, możliwy w jednych tylko dziejach Ukra- | znaczyły jedno i 


iny, dla których dotąd nic sumieunego nie zrobio- 
no; dlatego tem więcej cieszyć się wypada, 
do nich dotknął nowy pracownik 
ręką cd swoich poprzedników. 


już dowody swojego talentu i krytyki. Wszystkie 


jego historyczne prace zalecają się zamojstoym | 


sądem o ludziach i bezstroonym poglądem na wy. 


*) Umarł w Sabaudyi, zaniechawszy próżuego za |u 
miaru dobicia się tronu. Miał żorę z domu Kastrio- | nad Rusią przez Łuzarewskiego. 


history o nim tak głucho i dopiero | Michał Maksymowicz, 


sionym przez siebie projektem, 


szyli właśnie wszyscy prawie, którzy dotąd pisali 
o Ukrainie. 


głos, aby odpowiedzieć p. Bismarkowi, op, | 


Niedostatkiem tych dwóch waranków grze | chronologiczny plan układu i dodane przypiski 


CZAS z Niedzieli 26 Kwietnia 1863. 


czyniony jej zarzut, że działa rewolucyjnie i usi- 
łoje podkopać ustawę konstytucyjną. 

Po kaźdem prawie posiedzeniu, patrząc na dra- 
źliwość i bezszuteczucść obrad sejmowych, nasu- 
wa BiQ pytanie, Czemu rząd sejmu nie zamknie i 
izby poselskiej nie rozwiąże? 

Musi być w tem bardzo ważoa przyczyna. Za- 
pewne nie nadzieja załatwienia kwestyi reorgani- 
zacyi armii, aui uchwalenia budżetu tak ściśle z 
aia związanego. Komisyc traktują obie te kwestye 
nierozdzielnie, i w wnioskach i rezolucyach swych 
oświadczają, że ten tylko gabinet, który uzna pra- 
wo izby poselskiej uchwalania budżetu, może mieć 
nadzieję załatwienia taxże kwestyi militarnej. Obe- 
cny jednąk gabinet nie okazał dotąd najmniejszej 
skłonności do przyznania izbie tego konstytncyjne- 
go prawa. Owszem, jeszcze na wczorajszem posie- 
dzeniu p. Bismark na ten główny punkt zwrócił 
potrzebę śsiślejszej interpretacyi ustawy konstytu- 


cyjnej. Niemóśsz więc żaduej nadziei załatwienia | 


w dobry spòsób tego konstytucyjnego sporu. Do 
załatwienia go sposobem samowolnym, rozkazem 


załatwienie musiałoby być przez sejm następny u- 
legalizowane, a rząd bardzo dobrze wie, że roz- 
wiązawszy otecną izbę poselską, która ma cały 


niezadowolenie, i w nowych wyborach niezawodnie 
jpieprzychylniejsząby od dzisiejszej izbę otrzymał. 


wić w zawieszeniu, jak rozwięzując izbę rozżarzyć 
więcej jeszcze wewnętrzną niezgodą, dając nao- 
czny dowód światu politycznego położenia swego, 
jmiezdoluego wytrzymać żadnego wstrząśnienia po- 
ichodzącego z zewnątrz. Już i bez tego położenie 
to tak jest krytyczne, żę zaczyna trwożyć i efery 
rządowe. Nie dziwiłbym się, gdyby Bilny cofaął 
się dwa kroki w tył. 


Wiedeń 24 kwietnia. W tej chwili, kiedy 
akcya dyplomatyczna poniekąd wypoczywa ccże- 
kojąc odpowiedzi z Petersburga, daiennikarstwo 
wiedeńskie zajmuje się szczególniej jednym czynni. 
kiem tyczącym się najważniejszej sprawy domo 
wej. O sprawie tej samej w całości, tj. o sprawie 


czasu. Programy „ministeryalistów" i „municypa- 
listów*, o których w swoim czasie dość pisano, 
mowy przy wręczeniu album fotograficznego Dea- 
kowi, to jakby ostatnie echa po sprawie węgier 
skiej dziś w głąb zasuniętej. Natomiast ostatniemi 
dniami wystąpił na widownię jeden z czynników 
zawartych w tej sprawie. Jestto kongres Ramunów 
siedmiogrodzkich. Depesze telegraficzne doniosły 
o jego pierwszych sesyach i powziętych uchwałach, 
które w całości wzięte wypadły po myśli rządowej. 
Bliższe szczegóły rozpraw jeszcze nie znane, dls 
tego nie można jeszcze wyrzec stanowczego o tej 
sprawie sądu. Zdanie dzienników wiedeńskich po- 
dzielone podług opinii, jaką wyzuają. Centraliśe 
i federaliści odmiennie się na fskt ten zapatruja ; 
jednak wiedzą obie strony, że zebranie się i skład 
tego zgromadzenia otacza pewna tajemnica, ż: 
przygotowania w tym celu także nie były zupeł 
nie jawne, że zgromadzenie to nie ma żadnego 
pełnomocnictwa do przemawiania w imieciu prze- 


szło miliona Ramunów, że adres wystósowany do 
JCMości nie opiera się o prawo reprezeniąacyj, je- 


no nosi na sobie cechę ogólnego prawa służącego 
każdemu obywatelowi w państwie do zanoszenia 
do tronu pióśb i zażaleń; wreszcie, że z uchwał 
zgromadzenia hermanstadzkiego nie można jeszcze 
z pewnością wnosić o stanowisku jakie Rumunię 
zajmą na sejmie siedmiogrodzkim. Dnia 23go 
zamknięto już posiedzenia rumańskiego kongresu. 
Botschafter w ostatnim swym numerze z wielkier: 
zadowoleniem wyraża się o uchwałach przeciw 
Węgrom wymierzonych, jednak nie taj, że nie je 
duo z żądań kongresu zawadzić musi o znaczne 
trudności w faktycznych stosunkach. 

Czytamy w dzienniku Vaterland: Dowiadujemy 
się ku naszemu szczeremu zadowoleniu, że Anstry: 
robiła kroki dyplomatyczne w Rosyi na rzecz pol- 
skich katolików i to w osobnej nocie, którą ne 
jakiś czas przed wapólną trzech mocarstw notą 
wysłano do Petersburga. Jak ją tam przyjęto nic 
siemy, ale możemy zupełnię zaprzeczyć wiadomo- 
ści jako uie mającej żadnej podstawy, którą podaje 
korespondent wiedeński do Augsburgskiej Allg. 
Zig, jakoby nadeszło już = Rzymu podziękowanie 
austryackiemu rządowi 73 Sposób, w jaki się ujął 
za prawami kościoła katolickiego w Polace. 

Wedłag tego samego wiedeńskiego dziennika do- 
t08zą z Rzymu, że ehociaż rząd papieski zachęcał 
mocarstwa katolickie do ujęcia się za Polską w 
Petersburgu, jednak papież sam wprost nie nie u- 
czynił w sprawie uciśniovych polskich katolików. 
Kardynał Antonelli nie ncZynił także żadnego w 
tej sprawie oświadczenia gabinetowi petersharg: 
skiemu. 


Królestwo Polskie. 


Zamieszczamy tu otrzymśl6 w więrzyteloym bd 
pisie przedstawienie X. Biskupa Majerczaka Admi- 


wydawcy. Jest to ua oko robota sucha i niewdzię. 
‚zna a jednak wymaga wielkiej wprawy, wielkiego 


Artykuł pana Sołowiewa dał powód do zaba- | zamiłowania i wielkiej znóJomości przedmiotu. Pan 


*). Rzecz jednak |wn:j a zarazem charakterystycznej polemiki. Pav 
małorosyanio, upomoisł sjẹ | trafić niepodobna o istnieniu jakiegoś zabłąkauc go 


o kozaków w liście do samego autors. „Powiż- 


to samo, czyli innemi słowy, 


M. słuszną zrobił uwagę ż8 często domysłem po- 


srtykilu lab dokumentu, 4 cóż dopiero mówić, 


j (chłop zbiegły) |o upuszczonej mimochodeń trafuej myśli, o uczy- 
kiedy przeciwnie kozak a rycerz |nionym szczęśliwym porównaniu lub wniosku, przy 
nie |rozprawie zupełnie obcej 


Ożaczyżnie i rusi; kto 


scblebiasz naszej domie, uie podzielasz naszych | może podejrzywać, naprzykład, że w liście geolo- 


że się| uprzedzeń i nienawiści, nie powtarzasz naszych u- 
umiejętniejszą | lqbionych bajek, przedawących za prawdę, nie 
Pan Sołowiew dał | możesz pisać naszej historyj.* 


II, 


Pan M. w Gazecie Codziennej (R. 1860. Nr. 106.) żydowskiego ludu szukać 
tuieścił wiadomość o wykazie źródeł do studiów | kumitszych uczonych rosyjskich 
Spis materyałów | obrządku cerkwi wschodniej na Ukrainie, 


tów, prawnuczkę sławnego Skanderberga i % niej zo |do dziejów Małej Rosyi jest wielce pożądanym, 


stawił dwoje dzieci: Syna' Maurycego hrabiego de Mon- 


rozetrzelone w tysiącu pismach i pisemkach, bo-|a 


ga datowanym z Werliku Ba posadach Morlackich 
znajdzie porównanie zakonu kawalerów Maltań- 
skich z Siczą zsporożką, (Podróż ksiecia Aleksan. 
dra Sapiehy List XXVI) Którą paradozę czy hypo- 
tęzę daleko późciej Skalkowski jaskrawie rozwi 
Jał; komu przyjdzie do myśli w szkicu o losach 
zdania jednego z najzna. 
o prześladowaniu 


Dla wszystkich którym tylko literatara rosyjska 
la jest zupełnie nieznajomą, nie może być obeem 


tenegro, który był w służbie weneckiej i córkę za-|gate likiem, ważne albo bałamutne treścią, potrze- |linie Grauowskiego profesora moskięwakiego uvi- 


mężną za Pizańskiego szlachcica Biaf. Ta córka skre | btją jeszcze sil 
śliła ciekawe pamiętniki o życiu i przygodach swego | drodze krytyki, 
ojca. (Jant. Histoire du Prince Osman fils du Sultan | gą. Bez 
Turcs et pióre de' Mahomet |stąpi naprzód i 
IV àprésent rógnant, depuis “nommé je p. Dominique | nå” lukubracyach 


Ibrahim, Empereur des 


tego wstępnego kroku historya nie po- 
dalej guuśnieć będzie poprzestając 
Bantyszów - Kameńskich i Mar- 


Othoman de Y ordre des Frères Prócheurs, et V histoire | kiewiczów. . 
Praca pana Łazarewskiego niemałą przyniesie | powtórzyć. Można się było z nim rozróżnić, ale 


da Sultan Jącaya avec un abregó de 1” histoire 
des Turcs jusqu aprósent. — Paris 1670.) 


usłogę dla historyi, podniosą jęszczę 


aego rozpatrzenia i osądzenia na | Wersyteta. Wyżsży pogląd na wypadzi, sądy o nich 
zanim korzystnie użytemi być mó- |be:stronne i dojrzało uadają słowem jego wielką 


niczaprzeczoną powagę, 8 pomimo to, zdania o 
którem wspomniałem dotyczącego prześladowań 
wiary greckiej na Rusi, Żaden z małórosyjskich 
żiejopisarzy niechciał dopatrzeć albo niechciał 


jej wartość lzbywać mienwagą czy milczęniem nienależało. Po- 


gabinetowym, rząd nie ma odwagi ani siły. Takie 


kraj za sobą, wystawiłby się na większe jeszcze 


Zmuszony więc jest z potrzeby robić enotę i tole- 
jrować obecną izbę. Woli kwestyę sporu pozusta- 


węgierskiej wprawdzie nic nie słychać od jakiegoś 


nistratora Kieleckiój części dyecezyi Krakowskiej, 
do Arcybiskupa Warszawskiego ze względu na 
niemożność wykonywania kościelnych słażb i peł. 
nienia obowiązków kapłańskich w mieście Miecho- 
wie, tadzież na gwałty, mordy popełniane przez 
wojsko rosyjskie na księżach i profanowanie do- 
mów bożych. Nadaremuie zaś zanoszone były po- 
dania do rządu rosyjskiego w Warszawie, gdyż 
takowe pozostały bez odpowiedzi. 
Biskup Administrator, Wikaryusz Apostolski Dye- 
cezyi Kielecko-Krakowskićj. 
W Kielcach d. 27 marca 1863 r. 

Nr. 466. Do J. E, J. W. J. X. Felińskiego Arcybi- 
skupa Metrop. Warszawskiego.. 

Uważam stosownem donieść Jego Ekscelencyi, 
że pod dniem 28 lutego za N. 328 przedstawiłem 
JW. naczelnikowi rządu cywilnego w Król. i ko- 
misyi wyzn. relig. i ośw. publ. przy żądaniu opie- 
ki prawa, następujące smutne okoliczności: 

1) Że posdokonanem w d. 17 lutego b. r. spale 
nia miasta Miechowa w kilka dni nawet kiedy już 
wszystko ucichło, nie można było odprawiać nabo- 
żeństwa z powodu wzbronienia i pogróżek wojska, 
chociaż parafianie otwarcia kościoła i odprawiania 
nabożeństwa pragnęli. 

2) Że w dnia 24 lutego b.r. po bitwie i spale- 
niu miasta Małogoszcza oddział żołnierzy wpadł 
na tameczne probostwo i tam księdza Stanisława 
Michalskiego starca 73 letniego bezbronnego, jako 
emeryta przy kościele tamże rezydującego zastaw- 
szy, zadał mu cztery rany, z których w d. 26 t. m. 
i r. życie zakończył. Budowle zaś ekonomicz- 
ne wraz z inwentarzem spalono, a probostwo zruj. 
nowano. Następnie d. 24 marca N. 447 przedstawi- 
łem komis. rząd. i naczel. wojen, gubernii Radom- 
skiój domagając się opieki prawa, następujące 
wypadki: 

3) Zo po potyczce wojsk z powstańcami w Mie 
chowie, duchowieńttwo wzbronionem miało dopeł- 
nianie obrzędu religijnego nad ciałami poległych, 
ża toż wojsko zabrało całe mienie proboszcza na 
swój użytek, zajęło mieszkanie jego i XX. wika- 
rynszów na kwaterę, zaprowadziło postój swój 0- 
koło murów świątyni na cmętarzu; co st ło się 
powodem nagromadzenia różnych nieczystości u- 
bliżających miejscu świętemu i że przez takie ze- 
wsząd obsaczenie kościoła wojskiem zatamowany 
jest przystęp ludowi do kościoła w uczestnictwie 
sakramentów świętych, które to usługi tem bar- 
dziój nie mogą być oddawane, że sam proboszcz 
nie mając gdzie amieścić wikarynszów, nieda ra- 
dy w obsłudze raanych w szpitala i w parafii bli- 
sko 6000, zwłaszcza, że pozbawiony mienia, ogo- 
łocony z dwóch służących, z których jednego woj- 
sko zabiło, dragiego skłało, niema nawet czem po: 
trzeb życia najgwałtowniejszych opędzić. 

4) Wreszcie pod dniem 18 marca zaniosłem do 
J.C. W. W. Ks. Konstantego namiestnika w Króle- 
stwie wstawiennictwo za uwięzionymi księźmi tu 
tojszój dyecesyi Owiklińskim, Bierońskim i Wroń- 
skim, prosząc o ich uwolnienie i dotąd odpowie 
dzi na żadne z tych podań i prośb nieodebrałem. 

(Podp.) X. Maciej Majerczak biskup, 
X. L. zast. Reg. K. K. 


— Umieszczamy list pisany z Prus do jenerała 
Semeki stojącego w Płocku przez jakiegoś Mo- 
skala zapewne ajenta wojskowego. List ten prze- 
jęty przez powstańców nadesłany nam został po- 
cztą. Zwracamy uwagę na ustępy w nim zawarte 
odnoszące się do konwencyi z 8go lutego a prze- 
konywające, że jakeśmy to zawsze utrzymywali, 
konwencya w całój pełni wykonywaną jest ale — 
po ciehn.—I tak „potwierdzają pruscy oficerowie" 
mówi korespondent jenerała Semeki. A więc albo 
na mocy konwencyj prascy oficerowie obowiązani 
Bą donosić o ruchach oddziałów polskich dowódz- 
com rosyjskim, albo też dobrowolnie bawią się w 
denuncyantów. 

„Pzy tem zobowięzuję się zawiadomić Pruszków, 
ażeby wysłać mogli swe wojsko na granicę jak 
mi to z ochotą przyrzekli*, mówi dalćj ejent mo- 
skiewski. Ta znów powiemy, że albo konwencya 
pozwala i kładzie obowiązek na wojsko praskie 
kombipowania swoich ruchów x wojskiem rosyj- 
skiem przeciw powstańcom albo prascy wojowni- 
cy na własny rękę i to z ochotą pomagają mo- 
cniejeżym do guębienia słabszycb. W pierwszym | 
przypadku jest to gwałcenie neutralacści przeciwne 
prawn międzynarodowema. W każdym zaś razie 
ton ajeutu rosyjskiego o Prusakach jest nieco 
porfały, Czyż on świadczy o śŚciśłości stosunków 
czy o lekceważenia? 

Tak więc niezaprzeczenie konwencya x 8go lu- 
tego istnieje i jest wykonywaną z pewną fanta 
zyą przez Mokali z nie małym ambarasem przez 
Prusaków. I to właśnie stanowi okropne położenie 
p. Bismarka, iż nie wogąc cofoąć konwencyj nie 
może się do nićj przyznawać. Utrzymują, iż czę- 
sto w nocach bezsennych p. Bismark widzi przed 
sobą straszue obrazy; raz hołd oddawany przez 
księcia Albrechta królowi polskiemu to znów bi. 
twę pod Jeng. Ow bohater w obec ławek sejmo- 
wych drży na kaźde poruszenie telegrafu krakow- 
skiego. Nie dziwimy się jedcak, iż w tak tradnem 
powiemy nawet przykrem położeniu p. Bismark 
okazuje drażliwość i nienkontentowani» z depesz 
krakowskich, „mających działać na publiczność 


koko pierwszy przypomnę je publiczności chociaż 
| szkic o losach żydowskiego ludu w którym się znaj- 


daje, Granowski wydał dość dawno, jeszcze przed 
dwudziestu ośmiu laty, w bibliotece dla czytania 
1835 rokn. 

nW liczbie ciężkich kraywd (mówi Granowski) 
„iakie Msłorosya przecierpisła pod panowauiem 
„Polski, zwyczajnie wystawiają wypuszczanie ży 
„dom w arendę cerkwi ruskich, jako dowód niesły- 
„chanej samowolności tamecznych właścicieli ziem- 
„skich katolickiego wyznania, ale my sądzim że 
„'ego ezczegóła niezrozumieli wasi pisarze. Wy- 
„dzierżawiane cerkiewnych dochodów należy wię 
„ej do kistoryi szmych żydów aniżeli Małorosyj 
„skiej. Niemożoa w tem dopuszczać ze strony ku. 
„tolików polskich zamiaru zaioważacia prawosła 
„wia, pui prawie wszędzie tak samo oddawali 
„spekula:tom żydowskim swoje własne kościoły. 
„Ten obyczaj dość był powszechoym w Litwie 
„jeszcze na początku terażciejszego wiekn i do- 
„wodzi tylko do jakiego stopnia szlachta polska 
„"ieumiała się obejść bez żydów w najmniejszych 
p eniężnych kontraktach.“ (Tom 1. str. 202 i 203. 
dzieło — Moskwa 1856.) , 

Fodłag zdania Granowskiego w tym kapitalaym 
zwrocie, prześladowania jakie Cerkiew Wschodnia 
przecierpiśła, niebyło ani celu politycznego ai 
nietolerancyi religijnej i w samej rzeczy frymarki 
cerkiewnych dochodów były tylko dodatkową przy- | 
czyną do głównej, która i bez niej byłaby spro- 
wadziła krwawą wojnę i rozruchy zakończone o- 


jedno i.to samo (Ruski Wiestnik 1 


franouską* nie dziwimy się nawet, iż zamyka tym 
depeszom swój praski "e zapominając, iż 
one dojdą przecież przez Wiedeń, nie dziwimy 
się, albowiem nawet junkierskie 
silae, aby wytrzymać mogły próby, na które wy- 
stawił się konwencyą pierwszy minister króla pru- 
skiego. List ajenta rosyjskiego brzmi: 


nerwy nie dość 


Dnia 2 kwietnia 1863. 

Wasza Kkscelencya Włodzimierzu syna Sawy! 

Objeżdżając okrąg mój, przybyłem do miaste- 
czka pruskiego Wielborga (Willenberga) położone- 
go naprzeciw Chorzel o dwie mile, i piszę dó pana 
ua mocy stwierdzonych pogłosek, to jest wiado- 
mości, jakie zebrałem w okolicach Mławy, Potwier- 
dzają pruscy oficerowie i tutejszy naczelaik woj- 
skowy major od ułanów von Naemark: że powstań- 
cy zajmują całą przestrzeń lasów od miasteczka 
Myszyńca do wei Surowy, około 20 wiorst; blisko 
granicy i bez najmniejszej obawy rozkładają ognie, 
śpiewają pieśni, formują i ćwiczą swoje bandy. — 
Jako obeznany z miejscowością, mam bonor przed- 
stawić panu następujący plam, dla wytępienia tej 
bandy: Pierwsza kolumna może „Wyjść z Pieca, 
i jak tylko pan mnie zawiadomisz telegrafem uży- 
wając następującego wyrażenia „wykonaj daoia...“ 
to ja poślę straż graniczną niemniej jak 200 ludzi 
! Poproszę w imieniu pańskiem Łomżyńskiego na- 
ezsluika wojennego, ażeby zajął przestrzeń od Kem- 
py do Nowogruda, dla przeszkodzenia baatowni- 
kom przeprawy przez Narew. 

Druga kolumna ma napaść w swoim czasie od 
Ostrołęki w kierunku Myszyńca, gdzie w połącze- 
niu ze strażą granicztą powinna przeć powstań- 
ców ku granicy. pruskiej. — Trzecia kolnmua z 
Przasnysza ma zająć most Amulew, jako jedyne 
wyjście buntowników, jeżeli ich będą ścigać do 
Myszyńca. Przytem zobowiązuję się zawiadomić 
Prosaków o czasie napada na buntowników, ażeby 
mogli wysłać swe wojsko na granicę, jak mi to 
z ochotą przyrzekli, Teraz nasuwa się pytanie, jak 
wykonać ten projekt; mnie się zdaje, że najlepiej 
wydać rozporządzenie do Prasnysza, który leży od 
mostu Amnlewa o wiorst 35—40, ażeby zająć most 
w czasie oznaczonym, o czem muie pan katego- 
rycznie zawiadomisz, wskazując telegramem osobę, 
do której mam się w Ostrołęce odnieść. Osobę 
wskazaną wezwę do Łomży i zakomunikuję jej 
plan i rozkaz pański w działaniach, o czem pro- 
Bię nadmienić w telegramie, jako też dać znać i 
do Prus. Panu może wiadomo, że szósta kompania 
straży granicznej jest rozłożoną od Myszyńca do 
Mławy, gdzie zaś cała ta strona lesista z przyle- 
głemi miastcczkami przepełniona jest powstańcami; 
a jedna połowa 6ej kompanii rozlokowana na ko- 
morze w Popłówce, druga zaś połowa na komorze 
Wincenty, mie przynoszą żadnej korzyści na tej 
przestrzeni odkrytej, mam przeto honor prosić pa- 
na jak rajpokorniej o postawienie w miasteczku 
Chorzelach około dwóch kompanij z Pragnysza, 
gdzie ich jest ośm, a ja zajmę także to miejsce 
bezzwłocznie z 6lą kompanią składającą się z oko- 
ło 100 konnych i 120 piechoty. Siła tax znaczna, 
może buntownikom przynieść szkodę, wysyłając 
kolamoy ruchome i utrzymując w strachu burzące 
się miasteczka. Mam nadzieję, że pan mej prośby 
nie odmówisz i przy wykonaniu rozkazu zawiado- 
misz dowódzeę 6ej kamnókii z Mławy majora 
Łysienko, który stoi na komorze w. ICa, | 
odległości. 10 wiorst od Mławy, aby on zebrawazy 
kompanię, mógł jednocześnie z kompaniami pułka 
Niżgorodzkiego wejść do Chorzel, gdzie jest mię- 
dzy mieszkańcawi wielkie wsburzenie. Czyby nie 
można naznaczyć sztabs- kapitana Klimontowicza, 
jako odznaczającego się oficera. Całą duszą Wam 
oddany Wład. Wojt. 

Berlińska National Ztg 
domość z Warszawy: kori 

Warszawa 18 kwietaia. Uzupełniając doniesienie 
moja o uterczes pod Babicami czyli raczój pod 
Zaborowską Budą, donoszę wam o smntnój uroczy- 
stości pogrzsbu 72 poległych powstańców, którą 
odbyła się wczoraj po południa a na co jako na- 
oczny Świadek patrzyłem. Udałem się z kilkoma 
przyjaciołmi na pobojowisko 3%, mil ztąd odległe, 
nieco ua lewo od szosy kaliskićj położone. Sta- 
nąwszy na miejscu, ujrzeliśmy stos blisko 70 na- 
gich pokaleczonych trupów, około których była juź 
wielka liczba ludzi wszystkiel: stanów, z»jmująeych 
się ubraniem ciał w przywiezione koszule, dół 
wspólay na wzgórzu zaraz na kraju lasu wykopa- 
by przeznaczono na grób poległych. Szesnastu 
księży z Warszawy i okolicy przybyło w celu od- 
prawienia nabożeństwa pogrzebowego. Przybyłem 


zawiera następujące wta- 


d:ść wezęśnie, tak, Że mogłam jeszcze widzieć . 


największą część nieodzianych trupów; byli to sa- 

mi młodzieńce zalodwo 16 — 18 lat mający. Naj- 

większa część ich mieli po trzy lub cztery rany 
od strzałów a niektórzy 20—30 pchnięć. Widoczna 

rzecz, że pajznaczniejszą część była rannych, . 
ztórych po tem mordowano, Wieśniacy z Zaboro- 

wy naoczni Świadkowia walki, zapewnili mnie je- 

dnomyślnie, że wojsko a szczególnićj kozacy, o< 

puściwszy pobojowisko pokryte rannymi, wieczo- 

rem o dobrym zmroku powrócili i pomordowawszy 

Hanys pozdzierali wszystko co tylko na nich 

by 0. ` 
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statecznie zupełnem oderwaniem się kozaczyzny 
od ciała Rzeczypospolitej. Tę przyczynę wypowie- 
dział głošao książe J. T. Lubomirski w jednej 2e 
unakomitych fozpraw swoich, o ludność rolniczej 
w dawnej Polsce (Biblioteka warszawska 1855 q.), 
Rzła nią reforma stosunków włościańskieb, zmiana 
wystematu gospodarskiego i rozwój wielkiej upra- 
wy, jedacm słowem zaprowadzenie folwarku z 
krzywdą chłopów która ich massami wyparła -z ro- 
dzinnych zagonów i rozżalobych popędziłą w Świąt, 
za oczy, na daleką Usrainę. Z tąd to zbuntowane 
tłumy pod Chmielnickim nie bronią gwoich posad. 
i rubieży, ale chmurami ciągu w głąb kraju, 
tn vecera korony, na dawne Opngzczone siedziby 
i szemrzą na wojskową StaTszyznę, kiedy ta, na- 
wałę zapędzoną zbyt daleko zatrzymać usiłuje. 
Myśl księcia Lubomirskiego prędziej lub póżniej 
znajdzie nznanie W Nance; niedawno spotkał się ' 
zuią blisko pan Sołowiew mówiąc, w artykule o 
kozaczyznie, Że kozak a hultaj (chłop zbiegły) 
były wyrazy jednoznaczne (Ruski Wiestnik 1859 r.), 
Pan Michał Maksymowicz historyk i pisarz Mato- 
rosyjski obrus:y} się na takie dicum acerbum i 
utrzymuje, źe przeciwnie, kozak a rycerz, znaczyły 
i 59 r.). Powie- 
działem gdzie indziej jak słowa pana Maksymo- 
wiczą inaczej wyłożyć się dadzą. 
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CZAS z Niedzieli 26 Kwietnia 1863. 3 


złożenia raportu, tejże jeszcze nocy udali sia miej: | Rzeszów 21 kwietnia: Ceny targowe w wal. autrs. |żać można za półarzędowy dziennik, wyrażający | Z Katowic piszą do ŚSchles. Ztg o utarczce pod 


Wzburzenie w krajn jest nadzwyczajne. Wszędzie 


zbierają się oddziały gotowych do boju ochotni- |sce zbrodni żandarm, strażnicy skarbowi i kilkn hūza- Pozenioa . . . . (za mierzycą). . . . . 3:50 s R w” "zywy, ; FA" n 
kóx; dnia wożorajkzzgo wyszło znów z Warszawy |rów i aresztowali napastników. Znaleziono u jedtego Źsto (eieRros) i, Fatiiohei Sadu R pete że "= go tajny Ragi Radomskiem, Hry Dziennik ż owśzachny głosi jak 
400 młodych ludzi. Wpływ Wielopolskiego ode- |z nich karabinek zabrany strażnikowi. D, 21 odsta-| 470,0 ts te tiene + » „ „2:00 |warszawski już nio tylko ma urzędowę ale i pół | wygraną rosyjską, iż skończyła się zupełnem po- 
brał ciężki cios od czasu przybycia,Bórga, Nie |wiono czterech ztych chłopów do Bochni pod strażą.| Jgos%iai . w + « « o . 1°60 |urzędowe organa. Program Prawdy umieszczony | biciem Moskali. Z dwóch rot miało się zostać tylko 
bierze on już prawie udziała” w zarządzie cywil- | Chłopi owi tworzyli tak zwańą straż bezpieczeństwa. | | OWIB88, so . « - » iy + + e „ „1:40 |w pierwszym jej numerze, da się streścić w pod-|11 ludzi nietkniętych, a moskale mieli tak wielką 
nym Królestwa. Wszystkio rosporgadzonia i ogło |Jak się domyślają, powodem tej napaści na Hauera,| (Groch . . - « « 19... 1. 2:50 |daniu się zupełnem na czas walki Rządowi Naro- |ilość rannych, iż osobnym pociągiem przywieziono 
at nl ier OE" kance: | którego z as: by po to, że go widzieli| Bób . . . .. . +9: e- © © 11-90 |dowema i w uważaniu za zdradę i niedorzeczność |z Warszawy lekarzy i chirargów. Utarczka ta sto- 
śryl wojentćj, w imieniu 5 Pa AAO ssp Wieły sap a SNR OWO RR: "1:80 | wszelkiego dzielenia narodu na jakiebądź stropnie- | czone. sostała 21 kwietnia. 
luny korespondent z Warszawy do tego samego | portem tu bawiącymi, a których Hauer od napaści a 8 I J hita sa 
dziennika pisze d. kwietnia: - |chłopskiej uwolnił i odprowadzał dla bezpieczeństwa. | Tatarka . . . . « « «p + + +« « „1.50 |twa, wszelką dyskusyę o przekonania osobiste poj Dziś nas dochodzą pogłoski, jedna o prawdopo- 
Zwracałem już kilka raty waszą uwagę na to,| __ W Newmarket odbyły się w d. 17 b. m. wy-| Ziemniaki . . . . « w... . . . . 0'60 |za obrębem tego jednego, że dziś każdy, w czyich |qobnem nadesłania dymisyi margr. Wielopolskie- 
gd A y RO Watch, | TOYS EWA ścigi konne, na których szczególną uwagę zwrócił na| Drzewo twarde . . (za siągę) . . 870 |żyłach krew polska płynie, powinien rękę przy- | mu, Draga o podaniu się do miej jenerała Berga. 
nie wspom. , i : 0. SPAGRACY 008 s ; paa Eh . 
A ze A Przekonanie powszechne, że moskale rp RAS isad a gory Peen PIĄGRAT „ miękkie. . m2 6.00 |kładać jak umie do wspólnego cela. Jak widzimy, | Hr, Kazimierz Starzyński członek rady stanu 
mordują rannych. Dzisiaj mogę wam podać w tym e sy ma ae z : z pei w i e BIANO « e o « e o s (ZA cent.) o . . e „150 |jest to powtórzenie programu Rządu Narodowego przesłał swoją dymisyą z zapraniey. 
względzie fakta, p a. add 0 mani osipoy: w Słoma. . e e + s « «4: s.e. e 20'80 jz l6go t. m. o którym mówiliśmy w przedosta- > 


a R których prawdziwość zaręczał 
mi naoczny świadek, Właściciel ziemski rodem Nie 
miec, mający posiadłość koło Natolina, opowiada! 
mi dziś, że kiedy przed kilkoma tygodniami po utar- 
czce, którą w owych stronach stoczono, zwiedzał swo- 
je lasy, znalazł tam trzy tropy powiązanych powstań- 
eów, a na każdym 12 do 16 ran. „Wszystkie po 
głoski o moskiewskich okracieństwach, dodał mi 
nasz rodak, uważałem przedtem za tendencyjne 


w 


wie. „Poland* wyszódł zwycięzcą z dwóch biegów. Za 
pierwszym biegiem zakład był przeciw niemu w sto- 
sunka 2 do 1go, za drugim zakładano się już za nim 


lecz nieszczęśliwym przeciwnikiem jego był „Libellous“ 
(Potwarz). 
się, upadł i zrzucił jeźdzca. — Drugi ważny bieg wy- 
grał „Kozak“. 
mański zaprowadzony został zaraz po wojnie krymskiej 


stosuuka 6 do 4. W pierwszym biega głównym 
„Knight“ koń księcia Sołtykowa potknął 
Ostatni bieg dnia tego zwany Inker- 


Komitet Towarzystwa gospod. galic. podaje niniej- 
szem do publicznej wiadomości : iż zapowiedzianą na 
rok bieżący wystawę rolniczo-przemysłową w Przemy- 
ślu, uznał za stosowne odroczyć do roků przyszłe- 
go (1864). 


dziennika jest streszczenie przebiegu ostatnich 
działań dyplomatycznych w sprawie polskiej. Wi- 
dzimy z przyjemnością, iż Prawda zdrowo sądzi 
sytuacyę dyplomatyczną i że przywięzując do akcyi 


tnim naszym przeglądzie. Na drugiej stronie tego 


trzech mocarstw należną jej wagę, dodaje: Na- 
sza wytrwałość tylko nadaje pomocy zagrani- 


W tej chwili polożenie sprawy polskiej stoi na 
puokcie przesilenia. Nie jednak pewnego utrzymy- 
wać nie możną, aby obrót nastąpił bezzwłocznie, 
bo na tym punkcie może jeszcze czas jakiś pozo- 
stać. Usposobienie me być znacznie bliższe wojny 
niż pokoju, a raczej ewentualności wojny. Mocar- 
stwa oczekiwać jeduak będą na odpowiedź z Pe- 


: » Z komitetu c. k. Towarzystwa gospod. galic. tersb która zapewne i ni ie: od- 

przesady, ale okropny widok trupów powrozami | ną pami i y i i T R nastąpi niewyraźnie: od 
3 Dy l h pamiątkę zwycięztwa odniesionego przez Anglików cznej szersze rozmiary, naszą wytrwałość nieu- A : ć 

ar 7 a po się rzy części z odzieży ob |; Francuzów. Sześciokrotnie stawały konie do biegu, Lwów dnia 15go kwietnia 1863. anna iak Młock wę vaia zę wake MR mówną Ona nie będzie, bo czegóż odmówić może 

sra Jen, sprawił, że odtąd o Moskalach wszystko | lecz bezskutecznie, z powodu dzikiej natury jednego z dzimy w tych słowach także cały program Rosya, gdy niczego od niej nie żądano? Zwróci 

rzy.“ Po utarczce pod Zaborową przyszedł do współbieganów zwanego „Passion“ (Namiętność). W| -Gyrooław 22go kwietnia. Dsi praktykowana óeny. p z przeto Car uwagę mocarstw na swoje dobre chęci, 


Jednego z moich zasjomych żołnierz, który właśnie 
miał udział w owej utarczce. Między innemi szcze- 
gółami opowiadał on, że na pobojowisku znalazł 


końcu walka rozpoczęła się na seryo, i tryumf odniósł 
powtórnie „Poland“. — Traf ten, który obecni na wy- 
ścigach brali za rodzaj wróżby, przypomina nam po- 


iastępne: za 1 mzefel: praski (przeszło: 1 4 garnoy) gro- 
say urobrnych praskich (poč oont? w. a. oprócz laży 


Naczelnik miasta Warszawy wydał 21go t. m. 


rozkaz dzienny, w którym zakazuje mieszkańcom 


na amnestyę, na przyrzeczenia reform, ale zażąda, 
aby jemu samemu zostawiono wolność zupełną. 


jakiegoś młodego rannego powstańca, którego mło |gobne zdarzenie w wieka 17, kiedy car Aleksy Mi- przed. śred. posled. Warszawy płacenia podatków rządowi rosyjskie- Wprawdzie Gazeta Kolońska twierdzi już, że o- 
dosć obudziła w nim litość. Ale młodzieniec ter | chałowicz przedsiębrał wojnę kozacką. Urządził on| Pszenica biśła . 75-78 78 66-70 |m i pochwala tych obywateli, którzy z własnej | trzymano w Londynie wiadomość z Petersburga, 
sam go miał prosić aby go dobił, mę area chcial | walkę byków, z których jednego nazwał „Polska“, dru- » dita... „78-76 T1 66-69 |inicyatywy nie przystąpili do licytacyi na rozbiór |iż odpowiedź na noty będzie odmówną, lecz wy- 
się dostać do rosyjskiej niewoli. Życzen b nc giego „Moskwa“, Wół zwany „Polska“ ucierpiał wiele Żyto: 50-52 49 46.48 |domów na Krakowskiem Przedmieściu. Następnie |słanie p. Seebacha nie przemawia za tem, aby już 
żołnierz zadość uczynił, a jako zdobycz zabrał 8o- |; zdawał się już być zwyciężonym, gdy nagle zebrawsży w. ZOWISE „WORRY j ia i zak ia fals h a alar- j i i 
bie odzież i pieniądze zabitego, a między innemi | ostatnie siły, rzucił się na przediwnika i trupem go] Sgosmisń . . - . - -. . .3941 88 84-36 |"eBania i zakazuje rozsiowania fałszywych a alar- |myśl pokojową porzucono. Przygotowania atoli 
także fotografią ame m an zabitego, mgh „ żoł położył. ý Owies .. « . +» « . 26-28 25 32-34 |mujących wieści. wojenne mają się już w cichości odbywać. Ważnym 
ierz wszystkim pokazywał. edy inój znajom z i "IEC A 24% Ą f A 
cm mz aoa à = é! i sod 4 zabijać i Eg — Dnia 24go kwietnia dosięgła najwyższa tempera- | Groch . . . . « o e « „K0-52 47 40-45 Dnia 22go kwietnia dwie roty rosyjskie wyszły | momentem jest możność wojny Anglii z Ameryką, 


dzierać rannych, odpowiedział żołnierz: Nie ja, to 
inny byłby to zrobił i byłby miał korzyść! 

Są to fakta, za które mogę zaręczyć; o ianych 
okracieństwach, za które nie mogę ręczyć, zwykle 


tura -+ 79,8, najniższa =} 10,6, stan barometra był o 
godz. 2ej po południu 329,20, o 10 wieczór 3297,35, 
o 6ej rano 25go kwietnia opadł na 328796; wiatr za- 
chodni zmienny, około poładnia mocny, stan nieba nie- 
pewny najczęściej pochmarny, kilkakrotnie krupy, na- 


Rzepak (za 150 funt. brutto) — 
Oeny nasienia koniczyny xa 1 centnar cłowy (884, 
funtów wiedeńskich) talarów praskich (po 1-57'/, kr. 


w. s. opródz agio). 


z Olkusza w cela zaatakowania oddziału Mosako- 
wskiego. Pierwsza znich niespodziewając się spo- 
tkać w bliskości Olkusza powstańców, wysforowa- 
ła się naprzód. O milę od tego miasta pod Pazur- 


wojny, któraby za sobą pociągnęła zupełną zmia- 
ag stosunku sił w Europie i dałaby Francyi wiel- 
ką przewagę we wszystkich przyszłych wypadkach 
europejskich. , 


nie donoszę, aby mnie nie posądzono o stronniczą A Ście . i y [ki ucił się na nią Mosakowski, stoj w| Gazeta Krzyżowa dowiaduje Bi Frankfartu 
: Ar g w nocy z 24go na Zbty i rano %5go kwie-| Czerwona przednia. * . . . . . . 15'/,—167,|%lem rzucił się n 4 MOSZEO , Jacy uje Bię z Eranklartu, 
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s a: ? d zerem. dwa turgony rosyjskie. Druga rota|zwanie gabineta francus aby się z Franc 

Independance belge sili się w komentarzu swym |?’ średnia > . . . . .  .11%,—18%,|52Y przy tem dwa furgony rosyjskie. ga ES aA DEM Pa ay en JĄ 
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manifestu, a tak zachwalona energia jenerała Ber p. do Olkusza. Wiadomość wnych j 
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Jak wiadomo, zabrali w początkach lutego po- Gospodarstwo, przemysł i handel. s $olledniai | otolosclud. aliG ib row 9 Pod Brzyskiem stoi obóz rosyjski z 400 lndzi|wiedzią na noty trzech mocarstw, ani też nie od- 


wstańcy w Sosnowicach kasę, w której znajde 
wało się wiele publicznych akeyj. Dopiero przęd 
kilkoma dniami uznała (utejsza policya za dobre 
ogłosić numera zabranych papierów i przestrzedz. 
ażeby ich nie kupowano. Jeżeli z tego poznać mc- 
żna gnusność naszej rządowej machiny w razach, 
gdzie chodzi o dobro mieszkańców, to rozporzą- 
dzenie dziś w Dzienniku Powszechnym ogłoszone 
o miszczenia telegrafów posłaży za dowód, że 
potrzeba było trzechniesięcznego powstania na to, 
aby spowodować nasz rząd do wydania tego pod 
względem komunikacyi tak potrzebnego rozporzą - 
dzenia. Tym sposobem trudnoby przyszło nawet 
biegłemu rachmistrzowi obliczyć czas, któregoby 
potrzebowała Rosya do zapowiedzianego rozwinię 
cia nadanych iostytacyj, jeżeli przez trzy miesię,- 
ce powtarzające się uszkodzenia telegrafów wywo 
łać zdoła rozporządzenia zapobiegające. Jednak 
Rosya rozumie lepiej aniżeli cała Earopa rachunek 
łańcuchowy. -` 


EW OCZ CEC ZORZOWEONC 
Kronika miejsoowa i zagraniozna. 


Hiraków 25 kwietnia. Onegdaj przytrzymali hu- 
zary na drodze z Trzebini ku granicy wóz z bronią. 
Było na nim 384 karabinów z bagnetami i 24 strzelb 
mniejszych z bagnetami. Wczoraj pochwycono na Kle- 
parzu sześciu ladzi posądzonych że udają się do po- 
wstańców. ARE Tage 

— W poniedziałek 27go odprawionem będzie w ko- 


0 


to 


pasy zboża zwieziono na granicę najbliższą z Króle 
stwa. Pokup szedł jednak słabo, a ceny mniej więcej 


Płacono przenicę poślednią po złp. 24, 26, 27; prze- 
dnie ziarno 28 do 30 złp.; wyborowe zaś 30% do 
31 złp. Żyto w ogóle 151 do 26 złp.; przednie dwor- 
skie 16% lub 17 złp. Jęczmień 11, 12 złp.; piękny 
na słód 18 do 18% złp. Groch na karmę po 12, 13 
do 13, złp.; piękny kuchenny biały 14", do 15%, 
złp. Wielu posiadaczy zboża wyprzedać je chciało na 
późniejsze dostawy, lecz nie można było znaleść ku- 
pców na zboże lub ceny zdawały się im być jeszcze 


dzo mało có zrobiono, tylko nieco na wywóz sprzeda- 
uo do Górnego Szląska tak w pszenicy jak Życie. Ży- 


y 
pięknem ziaraie 33 do 38%, 


rękojmię wagi, pszenica na 172, żyto na 162 f, wied. 
Na potrzebę miejscową prawie nic nie sprzedano. 


Na targowicy publicenój w Krakowie w tvsech gatunkach 


Wysnasególnienie 


Kraków 24 kwietnia. Wczoraj dość znacznć za- 


1 złp. na pszenicy, a pół złotego na życie spadły. 


wysokie. Dziś w Krakowie na targa zbożowym bar- 


płacono po 18%, 18 18%, złp.; pszenicę w 


złp, jedno i drugie na 


CENY ZBOŻA 


praktykowane. 
(W walucie nowój anstrygekiój.) 


l Głatwsku | LI. Głatanku IL. Gł atuukn 


produktów 


wiła zawiadomić rządy anstryacki i włoski, że na 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Berlin 24 kwietnia wieczór. W Kopenhadze 
przyśpieszono powołanie rekrutów. Pogłoska ró 
wnież tam krąży, że mobilizacya ma nastąpić. 

Bern 24 kwietaja. Rada związkowa portano- 


mocy urzędowych dochodzeń w kantonach pogra- 
niczńych, nie masz obawy aby przygotowywano 
napad na Tyrol ze Szwajcaryi; dla tego nie masz 
dla rząda włoskiego powodu gromadzenia nad- 
zwyczajnych sił zbrojnych w Veltlinie. 

Karlsruhe 14 kwietnia. Minister Roggenbach 
odpowiada na iuterpelacyę Hiinegera względem 
Szleswiku i Holsztynu. Rząd badeński uważa 
protokóły z r. 1830 jako zniesione patentem z 
d. 30 marca r. b. 

Sztokolm 23 kwiętoia. Gazetą fińska Helsing- 
fors Dagblad domaga się w artykule, który zwró- 
cił na siebie uwagę, neutralności dla Finlandyi w 
przypadku wojny, 

Turyn 23 kwietnia w nocy. Minister spraw za- 


złożony; w Pruaszenicach jest także obóz w którym 


[znajduje się 800 moskali. Tak w jednem jak w 
drugiem miejscu obawiają się w razie okazania się 
powstańców, rzezi Spokojnych mieszkańców ; do 


tego stopnia widocznie karność w wojsku rozprę- 


żona. Objaśniono nas także, iż w Staszowie pułko- 
wnik Zwirow nie tyle groził rzezią, jak dał do zr.- 


zumienia, iż nie jest panem swoich żołnierzy. Zbic- 
rają teraz dowódzcy i rząd rosyjski owoce zasja- 


nego ziaroa, a okropną broń której chcieli użyć 


przeciw Polsce, zagraża teraz ich własnej władzy 


i powadze. Dziś znowu chodziła pogłoska o bite ie 
pod Stobnicą; my jednak jeszcze o niej nic niewiem y. 


Podane przez nas wczoraj wiadomości o trzech 
potyczkach stoczonych w jednym dnin na linii 
kolei żelaznej warszawsko - krakowskiej świadczą 
najlepiej o tem, cośmy niedawno twierdzili, iż jest 
teraz w Królestwie niezliczona liczba oddziałów, o 


istnieniu których właśnie dla wielkiej ich ilości 


nie niewidzieliśmy. Wiarogodne doniesienia twier- 
dzą, iż najmniej znajdaoje się w Królestwie w tej 
chwili 150 oddziałów polskich. 

Oddział p. Taczanowskiego wzrósł w kilka 
dniach do 2,600 ludzi, lecz nie posiada jcsze:e 
dostatecznej ilości broni. 


rzaci żądań ich stanowczo. W Londynie zaś oba- 
wiają się, aby Francya nie robiła nagłych sko- 
ków. Dla tego też nie należy się dziwić, jeśliby 
ziowu słowo „kongres“ pojawiło się w dzienni- 
kach. W Tuilleryach sgodzonoby się na kongres, 
gdyż spodziewają się, że dałoby się na nim wiele 
osiągoąć dla przyszłych planów Francyi. Podróż 
p. Seebacha do Petersburga ma zostawać w zwią- 
zka z projektem kongresu. 


W miejsce zmarłego ministra wojny w Anglii 


sir Georges C>rawall Lewis ma wejść do gabine- 


tu, jak twierdzi Times, lord Grey podsekretarz 
wojny. 

Na posiędzeniu angielskićj Izby deputowanych 
w d. 21 b. m. p. Denman, jak doniósł już dawnićj 
telegraf, interpelował lorda Palmerstona, czy am- 
nestya rosyjska zawiesza egzekucye więżniów po- 


padłych przed wydaniem amnestyi w ręce rosyj- 


skie. Lord Palmerston nadmienił, że jest różnica 
między osnową proklamacyi ogłoszonćj w Warsza- 
wie i w Petersburgu, dowiódł więc, że nie zna przed- 
miotu, o którym twierdzi. Różnica bowiem zacho- 
dzi między tekstem ogłoszonym urzędownie w 
Warszawie, a osnową telegrafowaną niby dosčo- 
wnie do biór telegraficznych, którą wszędzie w Eum- 
ropie poczytano za wierną z oryginałem. Dekre 


ściele 00. Reformatów nabożeństwo żałobne za duszę | tjern. w. i R PR „|_| granieznych odjechał dziś wieczór do Florencyi.|  Smutaą wiadomość podaną przez nas przy koń:u amneatyj; rsekł minister, różnie dost ti 
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go następujące rozprawy ostateczne: W poniedziałek Bpiryt 


d. 27 kwietnia: Kasparka Michała o gwałt publiczny; z 


Liwerego Leona 0 oszustwo; Lipki Jana o kradzież ; 

we wtorek 28-kwietnia: Kabata Franciszka o cięt- 
kie obrażenie ciała; Hankusowej Jalianny o przenie 
wierstwo ; Mydlarza Jakóba, Klai Jana i Haranka Ma- 
cieja o kradzież; Brzezińskiego Florentyna o kra- 
dzież; 

we środę d. 29 kwietnia: Fidzińskiego Pawła, 
Wiechcia Andrzeja i Ambrosa Antoniego o kradzież; 
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snoręcznych listach Papieża względem Polski do 
Cesarzów Austryackiego i Franenskiego. 
Londyn 23 kwietoala w nocy, Roebuck iater- 
pslował ministeryam, co rząd postanowił pod wzglę- 
dem konfiskaty okrętów angielskich ze strony 
Stanów Zjednoczonych. Roebuck wśród oklasków 
Izby oświadcza, że w obec tak bezczelnych zz- 


większą pewnością wypuszczono tylko 8 włościsa 
i nikogo więcej. 

Otrzymujemy szczegółowe doniesienia o szczę- 
śliwem wylądowaniu na brzegacch Żmadzi trzech 
tracsportów broni. — Trzy szwedzkie okręty ku- 
pieckie przybliżyły się kolejno na lewo Połągi i 


tadela tak jest p'zepełnioną, iż niemożna nawct 
oznaczyć liczby więźniów. Od amneatyi zaś z naj- 


Londynie kapitanowi okrętu kapieckiego, zabeżpie- ` 
czający go przed korsarzami północno-amerykań- 
skiemi. Rząd angielski polecił w skutku tego 
swoim komeadantom floty w Indyach zachodnich, 
aby odprowadzali statki kupieckie angielskie pod 
eskortą, a niedozwoliły sprawdzać przez korsarzy 
amerykańskich, czy mają listy żelazne lub czy 
wiozą kontrabandę. Dotychczas unikała Aoglia 
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on dawniej dymisyonowany z zatrzymaniem stopnia i 
rangi, a w zeszłym miesiąca podat o zupełne wystą- 
pienie. Zapytany © PrZYCZYKĘ, wyłożył ją podobno w 
sposób, który dał powód do jego aresztowania. 

— We Lwowie odbyto rewizyę u p. Aleksandra 
Wiszniewskiego, lecz nic nie znaleziono; tudzież u 
stolarza Pleśniaka, gdzie pod podłogą znaleziono pięć 
broni. z bagnetami. 


% Komlserysta targowego. —Kraków 21 kwiotnia 1663, 
Vciogowśzi obywatele: 
Michał Zygmuntowicz. 


Tarnów 21go kwietnia. Ceny targowe w wal. austr 


Będzca Magistratu 
Wisłooki. 


Józef Kolasiński. Komicaru targowy: Jenierski. 


tea sam przedmiot był na Stole. Earl Rassell o- 
świadczył, iż poczyni przedstawienia w Washing- 
tonie. 

Trobinia 24 kwietoia. Jedenastu przywódzców 
napada na szkołę grecką zostało uprowadzonych 
do Mostaru. Wszyscy Tarcy 8Ą uzbrojeni i grożą 


walce. Na ostatnim okręcie znajdowali się także 
ochotnicy. — Mimo tego daje się jeszcze czuć n: 
Żmudzi bardzo dotkliwie brak broni, bo też tan. 
powstanie z każdym daiem coraz większe przybic- 
ra rozmiary, a wiele jest domów obywatelskich, 
z których ojciec wrez z wszystkimi synami wyszli 


oświadcza, że bezzasadnem jest doniesienie pocho- 
dzące z Berlina, jakoby Austrya oznajmiła goto- 
wość podjęcia się pośrednictwa między państwami 
zachodniemi a Rosyą. 

Frankfurt 25 kwietnia. L Europe mówi, że 
dyplomacya rosyjska otrzymała polecenie powstrzy- 


— Redakcya Narodnych Listów w Pradze otrzy. | Pszenica . . . . . «(za mierzycę). . .8'47/,|kajmakamowi i milicyi, lecs tej liczba jest wy. |aby Się połączyć z powstaniem. mywania pańetw zachodnich przez miarkowanie ich. 
+ am do zbierania składek na TZecz ranjo.| Żyto . . AOE 06 (DRO zad starczającą. Dziennik Powszechny z 23g0 umieszcza siedem] Londyn oA ey letnia. Dzisiejsza Zhe Press 
nych Polaków. Jęczmień MOGE E ` 17 : ją (twierdzi, że lo: usgell oda konfisk i 
` Jak mam donostą z Ujścin Solnego, nadzorca] Owies | |]. Pt Sapaat ap paren aieiaa. arrera a a EREE m rana e 
straży. j-Hauer ze stacyi tamecznej Wracając] Groch. . . . . i O POZA 8:00 Wyszedł w Warszawie 19g0 kwietaia pierwszy łami powstańców. Natnralnie, e wedle niego każda | OSI Poseł płać i 
d 19 bm. wieczorem ze służby z Woli Przemykow-| Rób . , , . pe + « « -220 |anmer tajemnie drakowanego dziennika pod nazwą; |7 "0P kończyła się rozbiciem band buntowniczych. | atam. "0% angielski ma rozkaz, aby w razie 
skiej, przechodząc. przez Barezków w powiecie Ra-| Promo. . 0 ..... KADY, ję 2:00 ORARE? APON, 4: Pokazuje się jednak, iż więc nieco jest tych bard | nieprzyJęcia ultimatum, natychmiast wracał do An- 
dłowskim (obwód Bocheński) napadnięty został przez| Kukurydza , . . . .. PEP, . -200 |7rawda. Rząd Narodowy—jak to jest obwieszczo- jak mnie łu daw ð Dziennik Powszech $ O tych |8lii- 
chłopów z Barczkowa i Popędziny, którzy z tyła na Taara. ozat nA. »- « » . „3:00 [0em na poczgtku tego numera— dał upoważnienie kp x mar niewa KAJ "emy. Ze o AA OSOE R a W 
niego się rzucili i obaliwszy go, odebrali mu karabi-| Ziemniaki „,  ; | ». + « . 0.70 |do wydawania Prawdy, z tem jednak zastrzeże |""*"ozsach mówiliśmy w Bwoim czasie. |= = 
nek, a wnet SBb wytwanym poranili go ciężko Drzewo wieje +. « . (zm sigg). « . (950 |niem, iż dzienoik ten nie będzie bezpośrednim | Dziennik Poznański donosi, iż książe Wittgen- Odpowiedzialny Redaktor i wydawca 
dast na dodjisk Miar Me dwors ty gi biedą Konicz na „ją ie odd eS 22 Ky: wyrazem jego woli i opinii, o ile takowa objawio- stein udał się na Kowno do Królestwa i że ze- Antoni Kłobukowski. 
zdołalij go. odprowadzić do Ujścia Solnego; gdzie zaraz| Siano > : * . . (za oentnar) „... . 1:50 (14 nie zostanie w artykułach komunikowanych i | brawszy oddziały stojące ponad Wisłą, ma nie- RD CRE 
wez miejskiego lekarza, a ten kazał go nazajntrz Słoma « « e * + « a apo en n „ . „100 |drakowanych z wyrażnem wymienieniem, że Rząd|bawerz uczynić wyprawę na ohozy powstańców 


odwieść do szpitala wojskowego w Bochni. Skutkiem 


m 


Narodowy nmieścić je polecił Prawdę więc uwa- 


rozłożone po nad pruską granicą. 


„CZAS z Niedzieli 26 „Kwietnia 1868. 


ZAKŁAD ZDROJOWY 
W IWONICZU, 


Przyjechali od 24 do 25 Kwietnia. 


HOTEL POD RÓŻĄ. Józef Żarbach kup. z Wie 
dnia, W, Smiałkowska z córką w. d. z Witkowie. 
Mieczysław i Zygmunt Gostkowscy w. d. z Men- 

ma |a04 | SYny. K. Żychowicz z córką z Królestwa. F. Bauorr- | . 
feld w. d., A, Smiałowski w. d. z Gaiioyi. 


Kurs papierów publicznych 1 pieniędzy. 


JENERALNA AJENCYA 
PIERWSZEGO 


a ÓW EEE MS" Listy nadsyłane KA pieniędzmi przyjmują sę 


Ruble sr. na m. pols. agio 104 | 103 PRE doktór med 
Talary pruskie, za 150. sir, p ap 893 | 88} do Pra: Tma e e 4, F. rz A $ f m m 
Srebro nowe » » + » . . r. | 112 111 ck. porucznik do Tana L. Sitmikowska guwer- otwarty zostaje dnia 15g0 Maja r. b. wW iers e 9 OWarz 
PO żul wag SAETZ rt <> dacia do Galicy!. ze a i SPAĆ pa 
poora e e HOTEL SASKI, Asteka nM. Zawicks| TZaniele jodo-bromowe, kąpiele żelaziste, łaźnia parowa. => Zdroje nowo opra- 
Dakaty holenderskie ważne - - » | 5 38 |5 30 |g, J, Kubala, S. Horodyński, J. Dąbski, W. Czo-| , K3piele jodi HG , P ; TA ; e z 
rp oe o. e eia P |;5 30 | 528 e E Fa Galloyi. Xiążo Gedroyć, Mam hr. Kra. | wione w granit; rozerwoary rozszerzone; prócz dawnych, świeżo odnowionych powszechnych ubezpieczeń, 
Tanig aat zdam 12 peja -A miL soki s Warezany. Taranan; b Platter z Po- |pomieszkań przybyło 40 pokojów zupełnie nowych dobrze umeblowanych; Re- wn E iiy ; 
Obligacje indemn. z kuponami „ |76 75 |78 — |N. Sarnaki x Podola. M. Stofadski W. Mysyro-| stauracya zaspokoi słuszne wymaganie po miernych cenach. zaprasza niniejszem uprzejmie do ubezpieczania 
Pożyczka nar. z r. 1854 bes kup. „ |81)— 803— | wj Roiswasser z Królestwa. B, Łubieński kpin! piknie 
Akpo kolei gal. bes kup. i bes PE A z paki, Poe Zwracamy uwagę chorych piersiowych na zbawienne wdechanie gazu węglo- 
SE kryje o 3139 100, A S a ari wodowego z źródła naftowego Bełkotki, na czyste i orzeźwiające powietrze wśród 0 08 
ty za -s Wyjechali: J. Jezierska, J. hr. Tarnowski, E. F 5 è e , ` 
c, rt | woniakichom, J. Skok W bo, Palatoa. | ASÓW szpilkowych, mianowicie zaś na Zętycę wyborną po własnych umyślnie 
wiedeń 25 Kwietnia. (żelegr.) | alr, cent. Pozdedawij: W. hr. Lanckoroński, A. Fiste Bud tym celu zakupionych owcach, przyrządzoną pod dozorem lekarza miejscowego 
5%, Motaliki, e soso » » * 75 10 Anger Cherdon Abel, Grobre, T. Wisłocki, A. Osiecki, Dr Moszczanskie o ' 
d), Pożyczka narodowa. . « « « | 80 60 (S. Gum'ński, W. Glezmer, Drzewiecka, M. Zawioka. - OS : go. KE 
pf dbanara zazodowęgo wod. +: |195, — HOTEL DREZDEŃSKI. Hosryk Cybulski obyw.| Zamówienia przez listy frankowane przyjmuje: Zarząd Zakładu zdrojowego i 3 i w GABY 
aaua n eners 1 oil sapina smn: aaa ad z Potęga. | w Iwoniczu ostatnia poczta Miejsce. — Żelazną koleją z Krakowa dojeżdża się |Poręczając całkowite wynagrodzenie szkody; podaje zarazem do „ publicznej wia- 
Lenija 10 fant. smterle - « « « | 112 30 barga. Bigi Harus w. d. s Bedii. Sid E |do Tarnowa zb Lwówa zaś do Przemyśla, zkąd dalej pocztą do Miejsca, cztery domości że pozostaje nadal niezmiennie w stosunku przyjaznym z 
Dukat pojed: Se a doa a 5 auko w. d. z Kijówa. ań ć 2 
> iia = |— Wajechali: Konstanty Dunikowski ob. do Koko- razy na tydzień. aneo |Szanownym krajowym Towarzystwem wzajemnych 
etnia. . J. „ do owego-S4CZA, . Ja- PE 2 f 
ra Write 3 Płońsk = *d. do Hołkaowy| S Jabłoński w. d. ubezpieczeń wW Krakowie, 
wal. austr. - » 71 —| 71 80jdo Warszawy. ; ; i ; 
soe ~nni mrar n Dil 81 15| 81 —- B Ciągle jeszcze trwające niepokoje w Królestwie Polskiem, a w moc utwierdzonego układu przez dyrekcye obudwóch Towarzystw, Wszyscy 
s Oblig garmig mee Am yi. |87 50 £6 BO 0 Toszenie licytac i przymuszają mnie podczas trwania teraźniejszego Jarmarku PP. Ajenci i zastępcy Szanownego „krajowego Towarzystwa 
s se „ węgierskie. + « | 75 50| 75 ~- g / yı. E do sprzedania po cenie tak tanićj, jaka jeszcze wzajemnych ubezpieczeń umocowani są przyjmować — jakto 
Sj nos wa ją gm rp: u F aa Pos, AEE OPO 0 > nigdy dotąd nie była ą sf |w zeszłych latach czynili — podania o ubezpieczenie gd Gradobicia, 
s s 36 Bakowińskie ; . | 13 25 4 0904 dyni rę zz Tan y 500 sztuk pr awdziwego Płótna w najlepszym gatunku. | gf | na które nam przysłane, wystawione police znowu na ręce pośredniczących PP. 
° e |73 —| 72 75 ; , A 
Hog z AEACŻ 105 wopdł god AE E E aiis, Baseen AKEn |1000 sztuk płóciennych i francuzkich batystowych gów ajentów odsyłane będą. 
* | Listy zastawne: w Sukiennicach od genade z ulicy preia ej Chustek do NOSA, M * o ER druki 2 PA o Bye ew w razie zażądania, udzieli 
i n oraz z pokojem | 
S'a Banka narod. G 1.1 1 IGR 76101 slaa oiiae | piwnicą, na czas od dg Lual 180 tuzinów Ręczników, Serwet i Obrusów, czp'atnio każda nasza lub Szanownego krajowego Towa- 
Asa A 13 esii 100 —| 99 75 1863 r. do Jozo Caninia 1866 r. odbędzie | które były przeznaczone do Warszawy, lecz tam nie mogły rzyStwa ajencya. i 
3, RW ol. rreth an keg — kę z z się w dniu 12 Maja e r: w gmachu M |być przesłane. — Wg" Na dowód ia kt oim éj taniości Jeneralna Ajencya. 
8 I zad gistratu w biórze II Departamentu o godzi- „| e aasam Rosiecujać A J 
wiem pe. 158 — 12 so|nie 10 przedpołudniem publiczna licytacya. rza Ślawastwość Prłótna, Gaje ka zupełna gwarancya !!! PATEE miraż pi = i iheni AA krowa ktor i likwi 
Lony pok: skarb. zre 4 ma 4% | 94 sol 94 -. | Na pierwsze wywołanie ustanawia się ce- Tuzin prawdziwych płóciennych Chustek do nosa, małych, które koszto- | m y OSR, inspektor | likwidator. 
» > > ut. 1860 całe.. | 96 90| $668'|na w kwocie 200 złr. rocznego czynszu. Y wały pierwej 2 zła. 50 c., ME$"sprzedaje się cały tuzin za 1 zła. 50 c. 4 A 
Bilety rentowe Qomo. . » « « » » 5 E g0| Wadyum wynosi 50 złr. w. a. Deklaracye pi- Tuzin cienkich Chustek do nosa większych, które kosztowały pierwćj 3 Główna A enc ad W Krakowie 
Losy zakładu pora : 11. aa dm — | Semne będą także do ukończenia licytacyi gło- zła. 50 cent, sprzedaje się teraz za 2 zła. 25 ce. - 
, anore na Dunaju. . » | 98 50| 98 — | Snej- przyjmowane. Warunki licytacyi mogą Tuzin najcieńszych i batystowych płóciennych Chustek do nosa, które : j! k 
e rż m4 orhazego na 40 złr.| 98 — | 97 — |być przejrzane w biórze II Departamentu Ma- - kosztowały 8— 10—16 zła. sprzedają się po 4—5—6—8 do 10 zła. (2337-3) Jóg e Ri e d e l 
n Ksiącia pi aj” Spo 4 p. 37 75 | gistratu Aa 1 sztuka Płótna szlązkiego na 6 koszul, cena procki gp 19 m > Ñ > 
n» Księcia wę * S of Kraków dnia 12 Kwietnia 4 t [| sprzedaje się teraz za 6 zła. c. 
> g Genoa d = „i 25 = > [ sztuka cienkiego Płótna holenderskiego na A waj gm farna M RT Fc Bi p 
s Br natal te si 0 cha- 
Miasta Budy 40 » 75| 36 25 | od 15 do 20 zła. ME” sprzedaje się tylko o o 12 zła. è s „MY Płó T 
„ Ks. Windischgrkta +30, 50) 31 — GENNIK NASION |1 sztuka Płótna holenderskiego na 12 koszul, cena fabryczna od 20. do Buchhalter rakterze pracujący, zao- cienne owary 
„ Hr. Waldstein » % s są -= e | 30 zła. E~ kosztuje teraz tylko od 14 do 18 zła. g patrzony chlubnemi świadectwami, Polak, ż0- = K 
„ Hr. Koglowima a,n 50a M Ms znajdujących się w r. 1865 na sprzedaż | Najcieńsze Weby rumburgskie, bielopolskie i batystowe na 14 koszul, naty, -— obecnie prowadzeniem całego interesu i oszule 
Akcye bankowe i przemysłowe; i Ów | zawie ai cna N WE sprzedają się po 18, 20, 25, 30 do 80 zła. jedaćj z główniejszych fabryk cukru w Kró- FRANCISZKA P ET 
st zakładu krożjkiweyt: 1 Jaos 60/203 50 Towarzystwa gosp.-roln. Krakowskiego, | Cienkie Ręczniki adamaszkowe, Serwety, Obrusy i Serwety - lestwie Polskiem mę ae nij stosowne- RZIKA, 
„ na m |488 —/436 — LA 4 i ; - E HRT - go umieszczenia w Krakowie. Listy uprasza 
~ tegingi n + | 1785 | 1784 Ulica Szewska Nr. 207/335/,. -| do kawy, F sprzedają się za ieloegodny fabryce się pod adresem: ME. W. Nr. 100 poste re- WŚ 3 Si : 
eer ow. kia. rpa — RER PNE En Z o RE 47 BORA at 6 [A stante w Krakowie. (38813) |utę jednak wa mato płduięygóa nieść 
ną Pokoi. . > e « [183 25133 — | Buraki czerwone pastewne, wiel- R SZCZEGÓLNIÉJ "DO POLECENIA ` ; , nabyć dobry towar, tego proszę pofatygować 
» > Nadcisańskićj. » » « |147 —|147 — |. kie okrągłe, Obęrdoriskie szczególnićj S a pE aE W głównym SKŁADZIE się do mego lokalu sprzedaży, a przekona się, że jeżelim 
= 5 Południowój.. » + » [270 —|268 —| plenne, garniec cent. 80. . z opakowaniem — 86 dla ck. Wojskowości dla PP Oficerów l Urzędników. e sprzedawał tanio ku ogólnemu zadowolnieniu, teraz 
s s Gag .. - - [If —H10 50| Buraki czerwone pastewne, vid- f mał: iilan 40 an ergst “ DEEE sprzedaję jeszcze taniej o 20°/ 
Kursa zagram. (8 miesięczne) w Poe PPE aae POOL E | najcieńsze płótna dreliszkowe i płótna rosyjskie 3 i 4 a zaręczając zupełnie za JB prawdziwość a 
PNEMÓB | ww 0 4.6 6,4 ejj 0 0. 0 „o — n 
Amsterdam 100 sł. bol. .), Ši] — |:— |Buraki żół t ielkie po- niciowe na całe ubior or an l naman waru.-qaqg mianowicie sprzedaję : 
Ma wg Soo gdyz di i pr art Et diugowate, ram em 70. a ter opak. — 16 ” y ; pół tuzina óbsdók: do zd ee ze" RA 
Berlin 100 talar.. . » » - St — Tp, | Marchew pastewna angielska biała, IE po 30, 35 i 40 centów łokieć. "JBE tibi pejęltkówiwo Siit iaa IM 
Frankięst m. M. Mast sad, Fs % żi 145 zielono-głowiasta olbrzymia, wydająca mar- | 4 = ę CEMENTU A sztukę płótna cienkiego na '12 do 14 
Gonna 00 marków | (43 | ea io ea — | chew do funtów wielkości B (gar. str, Logu WF Także znajduje się w zapasie 20 tuzinów gotowych cienkich haftowa- koszul, od złr. 12 do 20 — majcieńsze złr, 40 
Hamburg 100 g as ied | WYP PPG fun r ao o0 SOWY a. 
Lipsk 100 tal. . . e.» * EH = — [Lucerna oryginalna francuzka, nych Koszul damskich i męzkich bardzo dobrze uszytych. : rozpoczęto sprzedaż świeżo nade- Bieliznę stołową na 6, 12, 18 24 osób; 
Liworno 100 lirów . « « » S a luz 30112 | (medicago sativa), na grunta żyzne, a su- Da H ; Caly ten zapas prawdziwych wyrobów płóciennych, sprzedaje się po cenie p szłych transportów, po znacznie zni- Ręczniki dreliszkowe i adamaszkowe, — A 9 
Londyn 10 fanióé «eee Aa | 44 50] 44 40|__ che Per opakowania, maa ać 1 1 |tak (zadziwiająco tanićj tylko z tego powodu, ażeby podczas Jarmarku mogła | żonych cónach: fab h tzniki do froterowania, — Serwety i Obrusy 
Paryk 100, Gykła- +. Eskar | angielski Folia upya nastąpić zupełna wyprzedaż i koszta przesyłki napowrót i inne wydatki z0- rony  RĄDIJORUJCJ, do kawy, — Dywaniki na stół i łóżka, — 
śydów S ZOBACZ war ap stały oszczędzone. (2238-3) W KRAKOWIE 3 bo ke Pony szerokie Płótno na 
Oesarskie korony. we me © 15 45) 15 35 MBC 4 o (4.6.6 SAP KOGO Fakt JE zmył i ; Ñi 1 prze cierad ZE również SKŁAD 
4-804 4 p — |R oski (lol talicum) na S$" sprzedaży: pierwsze “Pü y 
à ari mega A 4...» | 528| 5 37 > msani hea paa? 0 garniec sę — 63 NB” Lokal HOTEL DREZDE SK pietro. WG (232 :-1-6) Antoni JE oelzel. Koszul męzkich i damskich, 
b OW . » 5: š 37| Rajgras francuzki (avena elatior) na i - > 7 - R i j 
Złoto al ni ...d... — — zieloną ły kored ałr. p garnies: hia 45 Do zachowania piękności — do przy- peog naayon CaA Róż W * rar 
Negaleondasyoe o:a menmas metih DAR DAA a Ta, Ara TER - wrócenia młodości — Mleko liļjiowe— | ków, jak niemniej wszelkiej bielizny. 
Pyari. 11110111 | Faj puofmiodowa trawa (olas tansia) sa mai- | słynny na całym świecie płyn | Lokal sprzedaży 29%% Jmeka po 
Luid a A Wo 920 9 15 ichsze granta, suche, mokre, pias orfi- JO OW | B E 5 dBi) L ulicę 
Seworny wg 1 20% 430 11 2s] ta Rome ae $ gamie |. -- 16 Eau de Lys de Lohse, 5,2, m sne rek m merengea 
adw» z m . ; Ą k |» 
O. [2 ia l- B. aa = PENTA — 80 flakon oryginalny po...........3 zir, SiM Pe Baale wak keratyna gady 
ps Kupony. . . « « « « « « [112 — 112 75| Kapusta centnarowa nowa wielka Sedi L PIELE SOLNE pół flakonu................. 1, 50e. w 
Tąlary OWO « » » » « » * | 148 | 167] funt złr.5. . . . . PTOA A > + łat— nn ; Krzeszowic h 
kie bilety kasowe . + » « « | 168 | 1 67;| Kukurudza Amerykanska. s è ao 
EONA NY R || ayl Koński zab an spes EES OW + i pry gam pruską ninda zaądówą le poszukuje się Dworku z ogródkiem 
Lwów 23 Kwietnia. Koniczyna czerwona i biała, we- > arską zbadany, przez wszystkich. lekarzy i le- Į gdyby można i z kilkoma móńami arant 
Dukat holenderski >» > » « » » «+ |535 |5 ad dług cen tergowych, NIE (PI r kargkie AO, Jako jedyny niezawodny śro- ornego na jarzynę do kupienia lub do ską 
.... so. | 5 36) 5 3t s , nod | k ek piękności wypróbowany i. uznany; — po: i F sdb: A a 
Bółmpay rosii,» > : - - « | 9 27| 9 10 | Nasiona jorzyn z ogrodu szkoły rolnicej przy PSZCZYNIE (Pless) wraca każdej skórze młodocianą Świeżosć, na- korki le, przyj. 
Te paki Pedi RDW : w i H Cebula holenderska i zwyczajna łat po 15 cen- daje twarzy, szyi, plecom, ramionom | rękom Czasu“ w Krakowi spedycyi 
Listy zast. gal. bos kup. w. ansir . [76°40 |75 75 | tów. — Miapusta biała zwyczajna, po 15 c. — Kąpiele zostają otwarte dnia 4 Maja r. b. — Oprócz istniejących już wanien śnieżną białość, delikatność, miękkość i gib- n lè. (2321-2-3) 
» p» a. s WMOD.X.. 24 |79 54 | Ogórki małe wczesne i'angielskie po 18 c. — Pie- | ustawiono jeszcze 16 w nowym budynku kąpielowym, — także znajdują się wszelkiego rodzaju kość, orzeźwia, „upiększa i odmładnia skórę, 
Obligi indemn. bes kuponu . + « + [74 38 |13 S Faine ny 0a z szego ais +4 ©.— | tusze i kąpiele siedzeniowe; — Kąpiele solne parowe zostaną urządzone dopiero w Czerwcu; — jak żaden inny środek, tudzież gubi wszelkie WEZWA N IE! 
= WO Eu Tadi. Pph -A 25 aaia, maa i paa wajcwiakógo loia wewnętrzne używanie wód mineralnych urządzone Z odpowiedniemi środkami; — również uskute- nieczystości skóry, jako to: piegi, zapalenie 
ai = |===—== | Fasola orzełkowa lut po 20 cent., — perłowa fant| cznia się przesyłka wód Źródlanych i udziela się podług potrzeby mlóka i żętycy. od słońca, żólte plamy, plamy wątrobne i od j Niniojósom wzywam p. Dra med. Fp, Waz., aby 
Warszawa 23 Kwietnia. po 1 złr. — szparagowa funt po 80 cent.— Groch ródła te są szczególnie skutecznie przeciw Cierpieniom skrofulicznym, podagrze, reuma-| ospy pochodzące, chrosty, miedziany kolor Ly, Ltd: o > ga % miadomym interesie do 
peryały. . « + » „„ „rublij — AK mioty wczesny funt 75 cent, i Groch Prince Al- tyrmie, cierpieniom nerwowym, zatwardzeniom, słabościom kobiecym i skórnym, zadawnionćj | twarzy, nienaturalny rumieniec, czerwoność no- | w praeci niyat GWT rasie waza? a e” 
Obligi : 00 + © PR — 284 Reż pry : órnej;  |Sypbilis i t. p. ša, liszaje, wyrzuty skórne, nspę ze spieki|dać się z mojomi pretensyami na w. 4 Giom . 
Listy zastawne III okresu. . rubli 14 94 Ar á Te pr ndokopi aeon i papan Pomieszkania pomnożone są o 75 lokalów, Prawie wszystkie tapetowane i elegancko urzą- | powstałą, opalenie od słońca, ukąszenie ko- kj: better każdego, ktoby o pobycie pana 
kupon » « « « « | — |— 20! m z rę kod TA PO ifred Nr. II. | dzone, również rozszerzono Restauracyę, którą utrzymuje zdolny traktyernik. marów, pieczenie skóry, zmarszczki na twarzy sirina diih piae mt aby roert mię o tem 
Akcye kolei żel. warszawsko-wied. SR | ng grunta nie zupełnie wynędznia'e, na morgę garn- Pestarano się także o rozrywki muzyką, bilardem, czytelnią i kręgielnią. itp. — z zaręczeniem za skuteczność. przyzwoite wynagrodzonie, eh ów 
© Dini „_ warszaw.-bydgosk. w cy 8, korzec 10 złr. — Nr. III. na grunta miernćj K3piele połączone są z Pszczyną (Pless) omnibusami, które regularnie odchodzą i przy- Jest do. nabycia wyłącznie tylko w głó-| Wiśnicz przy Bochni d. 22 Kwietnia 1863. 
Wrooław 23 Kwietnia, dag wr: 8, korzec -ę zwi ang ogł chodzą zaś do stacyi kolei północnćj Dziedzic o Świerć mili oddalonój; (z jednćj strony przez wnych Składach angielskich | francuzkich, oraz |  (2317-2) Aron Nebenzahl. 
Banknoty austr. w mon. nowćj. . | 69; | — [Nr V. na Luau Ti BabA ieis odnowicoie | Bogumin (Oderberg), a z drugićj przez Oświęcim)/ można dostać pedwody każdego razu do|w głównym Składzie u pana J. Bartla 
Polskie bilety bankowe. . . . . 9813 | — |stsrych, garncy 6 -— 8, korzec gir. 32. dalszćj jazdy. Przez Oświęcim idą codziennie 2 Pociągi tam i nazad, do Gliwic, Wrocławia itp. W KRAKOWIE. T ik d t 
> - ay pr gm 4... 104) nia Oprócz tego znajdują się na sprzedaż Nasiona pa- Zamówienia mieszkań i wszelkie zapytania uprasza się adresować do Fnspekcyi| Berlin w Sierpniu 1863. y 0 je en r zu oka 
EE a | 98] | 2 r r Ean o k „0, | kamieławocj. (2808-14). | (2162-5-) Lohse. na wielki 
nam = 1 = |= = jori Wla pp: E w an. iaiki A m CO CZ a a a T GA G CZE EE T as Was GRĄ Toas ER HG AIEAGOOEOEOCHCHEZEZEG FE 200903 4 
a odczep 69 „40 w razie przesyłki, za Opakowanie dodaje E o n AA A A A AAAA ATA A a p A EN 
Renta 3/9 El onat ohio 6.0 , 
i imie fff TT tg się przy każdym garncu po 6 centów— | $ 
Londyn 18 Kwietnia. ` od ćwierci ct. 30 -- od pół-korca ct. 50. a od kor- g PRE 
E ai T E jet wić (22415 6) MYDŁA LEKARSKIE @u BERMARDA ŻE 


tylko frankowane. 


ociągi e na kolejach żelazn M - 
Pociągi osobow | j najstaranniej i najdokładnićj przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone najpo- 


myślniejszemi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań, zalecają się jako naj- 
niezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach: 
Sztuka wraz z opisem kosztuje wal. austr. kr. || Sztuka wraz z opisem kosztuje wal. au str. 


s 


©): 


KAPELUSZE SŁOMKOWE 


damskie, męzkie i dziecinne, 
w najświeższych fasonach z pierwszćj fabryki 


Ochoddzą: 
z Krakowa do Wiednia 1. rano; 3.30 po po 
łudniu = do Warszawy © 8 rano. = 


ra 


kr. 


ma'aa T 


= a = A ; Wrosławia 8 iaga w Wiedniu, otrzymał w komisie Handel podpi- Mydło z jodkiem potassu w zołzach czyli skrofułach. . „55 Mydło smodowe w tuszczeniu skóry... . ss... DEE 35 
do awy (przez Bogumin (Oidkeg) sanego i takowe po cenach fabrycznych Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach skórnych, , , „35 ||| Mydło % tłuszczu wątrób miętusowych czyli trano- A 
do Prus) 8 runo. = do Lwowa 19. 30 | sprzedaje, day a KE „TOĘY we w chorobach ubytowych wyniszczających ...++*** 
rano; 8. 30 wieczór — do Wieliczki] (2324.13) Henryk Soblik. b pg R sosen s arrere ws gor Mydło żódciowe w nieczytośi skóry. --------:-:--- 35 
iednią do Krakowa : wieczór. kę ee E d iona dło siarczane w osypkach skórnych. ...... Eeee aia 
» OAM SE mai 5% „Nowo otworzona se| Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus).......,,,,35 Mydto rozmarynowe do obmywań wzmacniających... 35 
s Gramy dwoakowy: Somar 11.27 pese: OFICYNA CHIRURGICZNA Mydło % jodkiem siarki w zastarzałych osypkach.. ..45 ||| Mydło amoniakalne w stwardnieniach ...-------.... 35 
południem ; po 


Załączające się opisy zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, jak niemnićj podane s4 
w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać mydła jako najpraktyczniejsza dozwala podnieść spraw- 
dzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko ułatwia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzo- 
wi nastręcza %asłósowanie daleko powszechniejszych i działalniejszych środków. (2246-2-10) 
MYDŁA LEKARSKIE sprzedają się tylko w tabliczkach 2/4 uncyj ważących i po obu końcach opatrzone są ety- 
kietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. — WEP" Jedyny skład: 


RZ na KRAKOW w Aptece pod Koroną M, HEGGENBERGERA 


, 
w głównym Rynku, jakoteż w JAROSŁAWIU Józef Rohm apt., we LWOWIE Zigm. Rucker apt., w STANISŁAWOWIE 


przy placu Panny Maryi 
naprzeciwko kościoła, ma zaszczyt polecić się 
w uskutecznianiu wszelkich czynności chirur- 
gicznych, obiecując rzetelną usługę i cenę naj- 
umiarkowaąszą. . (2296--3) 


dni 
do 7 . j 
zo Szczakowy a Gran z kj m arm g 
a zoładia rano ; 5, 20 wieczć: 
Przychodzą: 


do Krakowa s wa 45 rano; 7. 45 wie- 
ezór — 5. 13 : 
r=z ; wy p m po pots 


dniu, =s Wi 
45 rano; 5, 27 wieczór — s Ostrawy 
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VOOG JOO viw w 


A 
-Q 
d; 


0, 


pcie EA" a e 
ający 20,000 złr. w. a. zastawnego 
NIE piata, zrobi korzystny interes na 


(przes Bogumin (Oderberg) do Prus 5. | dobra w Galicyi lub w okręgu Krakowskim Ak m 
37 wieczór — ze Lwvowa e M po Pe | położone. — Wiadomość w Kantorze p. Lu- R. Świtalski apt. > 


e BEE dwika Sroczyńskiego, przy ulicy Floryańskićj 
do Iwswa s Krakowa 8.32 rano; 8. 40 wieczór | Nr. 335 w Krakowie. (2298-3) 


Nakładem i Czcionkami Drukarni „CZASU.“ 


JGGODOODOGOOGOGOOOGOGBGAGGGBAGAGGGAAÓWGAGGGAGA GG 


przekona każdego, że tak dobrą i trwałą 
robotę wszelkiego gatunku obuwia, dla 
dam, mężczyzn i dzieci 

nigdzie indziej nie dostanie 
po tak zadziwiająco tanich cenach. 
Przyjmują się również zamówienia na 
buty polskie w %nacznej ilości, po jak 
najumiarkowańszych cenach. (2354-3-6) 
Lokal sprzedaży jak zwykle podczas 
każdego jarmarku W drugiej budzie w pier- 
wszym rzędzie od strony ulicy S. Jana. 
E 

TEATR POLSKI 

POD DYREKCYĄ 

JULIUSZA PFEIFFR A. 


W Niedzielę d. 26 Kwietnia 1863. 


Władysław Łokietek 
Król Polski czyli Wiśliczanki. 


Opera w 3ch Aktach oryginalnie wierszem napisana, 
z muzyką Józefa Elsnera, 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


